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Psują każdą dobrą sprawą..
Kraków, 10. lipca 

(Th.) Onegdaj, kiedy na tern miejscu była 
mowa o olbrzymim sukcesie politycznym, jaki 
Niemcy odnieśli przez przedterminowe zwolnię 
Jtits Nadrenii, doszło się do konkluzji, że jednak 
.en sukces leży na wielkiej linji pokojowej po 
Utyki, która jedyna prowadzi do ostatecznej li­
kwidacji wojny, a tem samem do zabliźnienia 
wciąż Jeszcze otwmtych ran wojennych, tak 
po stronie zwycięzców, jak i po stronie zwycię 
żonych. Wykazano, że charakterystyka owej 
nowej linji jest z jednej strony bezwzględny 
szacunek dla międzynarodowych traktatów, z 
drugiej strony pełna ustępliwość i duża miara 
zaufania. Ta teza znalazła bardzo szybko po- 
twierdzenie w relacji prowodyra francuskich 
socjalistów, p. Biuma że Niemcy nie ulegli po 
kusie p. Mussoliniego i odmówili pi oponowane- 
go im zawarcia traktatu z Italją przeciw Fran­
cji. —

Rzecz jasna, że ta wiadomość, której autem 
;tyczność nie podlega zakwestionowaniu ze 
Wzg'ędu na osobę jej „kolportera", wywarła 
takie korz3',stne wrażenie w Paryżu, że głosy 
ostrzegawcze różnych nacjonalistów ucichły, a 
bodaj-że nawet całkiem umilkły. Odrazu prze­
konano się. lub było się przynajmniej na nai 
lepszej drodze do przekonania się, że czas w y  
Wiania szablą już zupełnie ustał, albo conaj 
mniej musi nastąpić dłuższa przerwa w tem 
szlaehctnem rzemiośle. Zdawało się. że p. 
Briand, któremu przeforsowanie pokojowych 
metod w polityce nie przyszło zbyt łatwo, — 
szczególnie wobec własnych sprzymierzeńców, 
Jakich mu dóstarczał p. Tardieu, — teraz mógł 
swobodnie odetchnąć. Przecież politykę wpror 
Wadził.na szeroki gościniec zdrowego rozwoju 
1 takiej miary ogólnego bezpieczeństwa, jakie 
*nu jest potrzebne do kontynuowania prób zje­
dnoczenia Europy. Powiedzmy — skoro w Pan* 
Europę nie wierzymy, ani jej jakiegoś wysokie­
go Ideału nie uznajemy — że p. Briand uzy­
skał, zdawało się, taką miarę ogólnego bez­
pieczeństwa, Jakie mu jest potrzebne do wytwo 
rżenia odpowiedniego nastroju do traktowania 
Problemu Paneuropy. W rzeczach tak delikat­
nych, jak propozycja Brianda, jest nastrój pier 
Wszorzędną przesłanką do prowadzenia agend. 
1’rzecież można przy odpowiednim nastroju 
być przynajmniej pewnym, że nie nastąpi ża 
den złowrogi zgrzyt, który nietylko ucho razi, 
kle i nerwy szarpie. Niejedna już akcja ugodo 
Wa i pokojowa, poczęta w nienależytym nastro 
m i prowadzona wśród gniewnych zgrzytów i 
pomruków, kończyła się tem, że pozostawiła 
Szerszą i głęboką wyrwę, aniżeli zastała i w re 
witacie więcej dzieliła aniżeli łączyła. Kto pa­
ł ę t a  przebieg i wynik pierwszej haskiej kon­
w encji pokojowej, zwołanej przez cara Miko­
s ia  II., ten odrazu sobie przypomni odstrasza­
jący przykład niewłaściwych, a szkodliwych 

ófc „pojednania narodów".
Tym razem, zdaurał© się, jakoś preludium jest 

^cale dobre, i można było z pewnym spokojem 
Przystąpić dc samego konef-tu.

Ale cód — kiedy zawsze robi się rachunek

bez gospodaizy. „Gospodarzami" bowiem na 
stnojĘw mas są właśnie ci, którzy mają „piekieł 
ny“ interes w tem, ażeby te nastroje były jaik 
najbardziej zatrute Zatrute jakimś jadem niena 
wiścL jakimś ohydnym haszyszem hyperpatrjo 
tyzmu, który się ma do prawdziwego patrjotyz 
nuui jak zbrodniczy sadyzm do romantycznej 
miłości. Zatruwając i rozpijając do uiep, żytom 
ności tłumy, umieją te sfory szkodników, t. z. 
nacjonalistów popsuć lub przynajmniej narazić 
na niebezpieczeństwo najlepsze sprawy. N>e 
dźwigają na zwojem sumieniu żadnej odpowie 
dzialności za następstwa swoich czynów, ma 
jąc wogóle gępione sumienie i poczucie odpc 
wiedzialności, Jiasają sobie „nacjonaliści" wszy 
stkich narodów po pewności, bezpieczeństwie 
i honorze swoich państw i narażają je na najgor 
sze szkody. Wszędzie są oni tacy sami, jakaby 
nie była Ich nazwa w różnych państwach. Dzi 
ka, he z sumienna banoa. która wdziewa w swej 
bezczelności togę czystego pa tr jo tyzmu i kro 
czy po święcie niby zmartwychwstali Katono 
wie-

Taka, a nie inna banda, hasa teraz od szeregu 
dni w Nadnenj;i. Hitlerowcy czy inni nikczemni 
cy wykonują sądy nad tymi, którzy w czasach 
okupacji skłonni byli szukać i znaleźć jakieś in 
ne wyjście ze sytuacji, uznając dla swojej pro 
wincji ustrój autonomiczny.

Naturalnie — separatyści nie mogą reflekto 
wać na zbyt daleko idący szacunek ze strony 
swoich współobywateli. Wielkiego hartu ducha 
tacy ludzie nie okazują, a współobywatele ma 
ją niewątpliwie moralne prawo odnosić się do 
nich z dużem niedowierzaniem. Zawsze to oni 
byli gotowi okupantowi ułatwić zadanie, a to 
ze szkodą dla własnej ojczyzny. Z najszłacliet 
r.iejszego kruszcu tacy ludzie nie są zrobieni 
To już jest stare doświadczenie.

Zapewne. Dlategoby też nikt nie mógł mieć 
pretensji do tych, którzyby takich nie tęgich 
„bohaterów" usunęli od wpływu na kierowm 
ctwo praw publicznych. Tałcch ludzi nie darzy' 
się zaufaniem publicznem. nie składa się w ich 
rece zarządu jakiejś instytucji obywatelskie,', 
od najwyższej do najniższej. Ale od takiego od 
mówienia za ufam la obywatelskiego do ohydne 
go mordowania i rabowania jest bardzo daleka 
droga która przekroczyć można tylko, jeśli s:c 
nie dźwiga r.a sobie poczucia sprawiedliwości

INSTYTUT NAUK JUDAISTYCZNYCH 
w Warszawie, Nuuiollple 3

Rełotom  (rstytuitu zawiadamia, że podania o przy* 
jęciŁ należy wnosić osobiście lub listownie od dnia 
5 września do 10 października b. r. Do podania 
należy załączyć: 1) m etrykę urodzenia, 2) świadec­
two dojrzałości gimnazjalne, 3) Ourricuiian vitae, 4) 
aw ie fotografie. W ykłady zaczynają się dnia 20 go 
października, egzaminy wstępne z p,zeumiotów ju­
daistycznych dnia 21 października. W ykaz wykła­
dów i ćw lcicń na nok 1930/31 moiarf oiuzyuuć W 
sekretariacie.

Warszawa, lipiec 1930.
Prof. Dr Majer FUlnban

2357x h. t. rektor.

ani innych clementarnyoti uczuć, które odrói 
niają właśnie etycznego człowieka od abrodużi 
rza. Zbrodnia oczywista staje się tom cięższy, 
jeżeli powoduje nieobliczalne szkody tej „ojczy­
źnie", której się nibyto służy.

Rząd niemiecki, względnie państwo metniec 
kie, już poczuł przykre następstwa zbroddl 
swoich nadpatrjotów. Już p. Briand wyłożył 
ambasadorowi niemieckiemu mocno przygn, 
lekcję na temat dotrzymania umów zaw artyct 
Pono Niemcy zobowiązali się obronić separaty 
stów przed zemstą rozbrykanej Tiuazczs nacjo 
nalistycznej. Tymczasem jakoś policja okazuje 
się ciągle bezsilna.

Nie jest naturalnie prawdopodobuetn, i ś  
Briand zagroził Hoeschowi ponowną okupacjlj 
na wypadek kontynuowania wybryków. P. 
Hcesch z pewnością nie uląkłby stę, b o  WiO 
doskonale, źe nie tak łatwo puszcza się w rucK 
taką ciężką maszynę. Ale nte musi odrazi 
przyjść aż do używania armat mk ciężkiego 
kalibru. Wystarczy zupełnie, jeśli p. Briand 
zwrócił uwagę, że Niemcy takiem postępuWh- 
niem szkodzą swojej narodowej ozOf ałeiyflw 
we Francji, ale na całym świecie.

Człofdek o prostym rozumie i prostem a nk 
wykrzywionym uczuciu, oczekuje, że w radoM  
wychodzi na jaw to, co najgłębiej jest rfztacfab 
tnego. U normalnego człowieka przebija się w 
radości dobroć i pobłażliwość — w nikczemL*] 
naturze wydobywa się w chwilach własnej ra­
dości nienawiść i chęć szkodzenia drugiemu.

Tak — to charakteryzuje „nacjonalizm" ws*y» 
kich niemal narodów, że on nie tyle kocha sw<0 
ją ojczyznę i swój naród, ile nienawidzi 
innych.

Podobna jest właściwość wszelkiej jadowite 
ści — ona zabija bez korzyść5 dla siebie, a na­
wet ze szkodą dla siebie. Byleby szkodzić ! 
niszczyć. Żmije!

Zmierzch polityki Brianda?
P a r y ż  9. 7. PAT. W „H‘Ordre“ Fmil Bure 

oświadcza, eż nastąpił zmierzch polityki Brian 
da. Mimo usiłowań oddanej mu prasy prawda 
zaczyna wychodzić na jaw. Odpowiedzi, które 
dotąd nadeszły na memorjał Brianda o federa 
cji europejskiej zawierają poważne zastrzeże­
nia. W senacie i izbie deputowanych komisje 
spraw zagranicznych coraz dłuższe stawiają 
mu pytania, które stanowią nieraz prawdziwe 
akty oskarżenia. Nieprkoić to zaczyna nawet 
radę ministrów, której ostatnie posiedzenia by

ły  bardzo burzliwe. Nadomiar w Niemczech i 
Italiji uważają obecnie francuskiego ministra 

l spraw zagranicznych za imperialistę, który do 
: tychczas ukrywał starannie swoją grę. Briand 
j popełnił dwa kapitalne błędy przypuszczał on, 
I że wystarczy wierzyć w jutrzenkę, aby się ona 
j narodziła a pnżatem nie usłuchał rad tych, któ 

rzy uprzedzali go o tem, że przed rokowaniami 
' 7 przed: stawieielami Niemiec należy przestu­

diować dobrze historję tego krajU i poznać j f  
i £o psychologie.
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D z i ś  w  k i n o t e a t r z e  d i r l ą k o w y m  ,,W A N D A “  Ś w .  G e r t r u d y  5
Niezwykle atrakcyjna prem jera. — Czarująca pełnd tem peram entu C O L L E N  N O O f tE  

w szampańskim filmie z życia nocnych kabaretów New Yorku

I O K A N S  W S P d b C Z E S N E J  P A N N Y
Niezwykle ekscentryczne przygody młodej amerykanki 

w roli męskiej N E I L  H A M I L T O N  
Największe atrakcje kabaretow e Ameryki 1 — Śpiew, m uzyka i tańcel — Olśniewa­

jąca przepychem rewja teatru  na Brodwayl 
H o n a n a n B  W  p r o g r a m i e  u z u p e ł n i e n i e  d ź w i ę k o w e !  H K J r n n  

Początek seansów o godz. 5, 7, 9, w niedzielę o g. 3. — Ceny miejsc normalne

Gabinet MacDonalda zagrożony
L o n d y n  9. 7. PAT. Reuter Sytuacja polity 

czina zdaje się być niepewna. Dziś wieczorem 
poruszono w rozmowach kuluarowych kwestję 
możliwości upadku rządu, w związku z dzisiej 
»zem głosowaniem w Izbie nad poprawką do 
ustawy finansowej, domagającą się zwolnienia 
od podatku dochodowego sum, użytych na in 
yyesty ^e w przemyśle oraz na racjonalizację

produkcji. Poprawki te zgłoszą liberałowie, a 
konserwatyści niewątpliwie poprą ją. Jeżeli 
dojdzie do głosowania, co jest jeszcze wątpliwe 
— rząd będzie zagrożony. Rząd zapowie praw 
dopodobnie wycofanie projektu ustawy węglo 
wej, ponieważ rokowania z Izbą Irdów w kwe 
stji poprawki do tej ustawy nie dały wyników-

Indje otrzymają homerule?
L o n d y n  9. 7. PAT. W czasie inauguracji 

'nowego gmachu, należącego do rządu indyjskie 
go, król augelski wygłosił przemówienie. W y 
raiiwszy ubolewanie z powodu przykrych wy 
da rżeń, jakich widownią były Indje, król zazna 
czył, że oczekuje pełen nadziei dnia, który przy 
wtócI harmonję między wyznawcami różnych 
fóligij, łącząc ich w pragnieniu zapewnienia lu 
dowl indyjskiemu pokoju i zadowolenia. Prze 
mówieme króla było nadawane przez radjo.

L o n d y n  o. 7 . PAT. Mowa, którą król wygło 
aft przy otwarciu Indiahouce w Londyne. z: wie 
rata zmamienie zdanie, iż nowy gmach oznacza 
koniec obecnego okresu, a początek nowego. 
Zdanie to uważane jest naogół jako zapowiedź 
Wprr* n adzenia w bliskiej przyszłości homerule.

który wysunął wicekról Irwin, a którego nie 
podjęła w swem sprawozdaniu komisja Simo 
na.

Dalsze wyjaśnienie sytuacji przyniesie dzień 
dzisiejszy, w którym MacDonald złoży ośw ad 
czenie w Izbie Gimim, a wicekról Irwin na sesji 
indyjskiego parlamentu w Delhi. — Obydwa o 
świadczenia oczekiwane są z naiwiększcm żarn 
teresowaniem, tern bardziej, że przy omawia 
niu ustawy finansowej w Izbie Gmin li^erało 
wie mają wystąpić z wnioskiem zwolniema od 
części dochodowego podatku przedsięborstw, 
przeprowadzających racjonalizację, któremu to 
wnioskowi przeciwny jest Snowóen. Deklara 
acj rządu w sprawie Indji będzie miała nieza 
wodnie wpływ na glosowanie

Kiedy rozpocznie sią debata
palestyńska?

Interpelacje palestyńskie w Izbie smin
L o n d y n  9. 7. ŻAT. Na dzisiejszem posiedze 

niu Izby Gmin zwrócono s>ę do rządu z zapyta 
niem w sprawie terminu, w którym rząd byłby 
skłonny rozpocząć wyczerpującą debatę pale 
atrńską. Na zapytanie to odpowedzia! premjer 
MacDonald, który oświadczył, że w chwili obe 
cnej rząd jest zaabsorbowany szeregiem spraw 
państwowych 1 publicznych, które pochłaniają 
jego uwagę. Utrudnia to znałeziene odpowied 
niego czasu dla debaty palestyńskiej. MacDo 
nald mówi przytem, że jeżeli to będzie pożąda 
ne, mogłaby ta debata odbyć się w toku pozo 
ttaiy ch dai dodatkowych obecnej sesj parła 
men tu.

Zapytany c obecny stan sprawy wstrzyma 
nła hnigraeł: żydowskiej do Palestyny, MacDo 
nald oświadczył: Rząd w chwili obecnej znaj 
duje się w takich okolicznościach, z powodu któ 
rych musi on w miarę możności wstrzymać się 
od wszelkiej akcji w kwestji imigracji aż do o 
trzymania sprawozdania sir Simpsona.

Jeden z pogłów zapytuje, czy wiadomem jest 
rządowi, iż w ciągu ostatnich miesięcy do Pa

lestyny przybyli liczni Arabowie z Trausjorda 
nji, którzy otrzymują w Palestynie pracę. Na
to zapytanie odpowada sir Shiels, który oświad 
cza. iż rządowi taki fakt n e  jest znany. Inny 
z posłów rzucił pytanie: Czy rzqd nie otrzymał 
jeszcze od s r Simpsona sprawozdania w spra 
wie ianigncji do Palestyny, niezależnie od ca 
łego sprawozdania o kolonizacji, imigracji i roz 
woju kraju, które sir Simpson ma przedstawić, 
ra  co Dr. Shiels odpowiada, że rząc takiego 
sprawozdania nie otrzymał.

Herbert Samuel zabierze girs u/ parla­
mencie u; sprau/ie palestyńskiej

L c n d y n 9. 7. ŻAT. Związek Mahkabi wy­
dał bankiet na cześć żydowskich członków par 
lamentu angielskiego. Przewodniczył major 
Natan. M. in. był również obecny sir Herbert 
Samuel, który wygłosił przemówienie, w któ* 
rem dał wyraz przekonaniu, iż jeszcze w toku 
bieżącej sesji będzie miał sposobność wystąpić 
z wielką mową polityczną w sprawie palestyń­
skiej.

W i e d e ń  9. 7. ŻAT. Węgierska Agencja Te 
legrafnzna donosi: Rumuńska organizacja anty 
semicka „żelazna gwardja" wydała proklama 
cję, w której nawołuje swoich członków do u 
działu w przygotowywanym marszu do Besara 
bjl, celem prowadzenia propagandy patrjotycz 
nej. Żelazna gwardja — głosi odezwa — zaoku 
puje w ciągu miesiąca Besarabję. Oczekiwana

„Zelazirc gwardja" maszeruje na Besarabję
F snika u śród ludności żydowskiej

jest pomoc wojska. Przygotowania powyższe 
wywołały wieleką panikę wśród miejscowej lu 
dności żydowskiej. Urzędowy organ rumuńskiej 
liberalnej partji ,,VitoruJ“ pisze, że rząd rumuń 
ski ponosi odpowiedzialność za obecny ruch 
antysemciki na Bukowinie, ponieważ ruch ten 
cieszy się poparciem rządu.

Pny cierpiani*cL L^jul Ju1kjd> obj.«ieh
ku wątroby, obstrukcji, popękaniu ii-zk1 grubej, oWn6- 
dzeniach parcia na mocz, bólu w kr-ytu, ueisk. w pk-f- 
a cL. niopoaoju w sercu, zaw.otaćh głowy stosowanie 
r uralnej wody gorzkiej Franciszkn-Jó-efa sprawia 
zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wyleae 
nie. Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają tnfclm 
chorym pić codziennie rano i wieczorem po pół ukluikt 
wody Franciizka-Józefa. Żądać w apt. i drogę.j.ch. 
^ __________________________w nt

Kościdt katolicki — na gtirze Syjon
W i e d e ń ,  9. 7. PAT. Według doniesień 

dzienników z  Jerozolimy, zakupił patriarchat 
łaciński grunta na górze Sjon za cenę JOOJOOO 
funtów sztertingów. Na teienie tym  zbudowa­
ną zostanie kaUdra.

Powrót Schobera
W i e d e ń  9. 7. PjĄ T. Dzisiaj powrócił z Bu­

dapesztu do Wiednia kanclerz Schober, a wraz 
z nim poseł węgierski w Wiedniu hr. Ambroży.

Komunizm u* wojsku greckiem
W i e d e ń  -, 7. PAT. Według doniesień dzień 

mków z Aten odkryły władze wojskowe dais* 
ko rozgałęzioną propagandę komunistyczną w 
wojsku. Skonfiskowano znaczną ilość bibuły.

Pogrzeb ofiar katastrofy na Adrjafyku
W i e d e ń  P. 7. PAT. Dzienniki donoszr z Za

rv, że wczoraj odbył się tam na koszt gminy 
pogrzeb ofiar katasłrofy parowca Karageo/gcp 
W' pogrzebie wzięil udział załogi okrętów Ka- 
rageorges i Morosjni. Jugosłowiańska kom.sja 
śledcza stwierdziła, że szkoda, jaką poniósł 0 - 
kręt Karagsr ge wynosi 7 mil jonów diaarów. 
Okręt oddany ?cstał do naprawy.

Kurjerzy z Mińska przychwyceni 
przez K. 0. P.

W i l n o  9. 7, PAT. „Kurier Wileński" dono­
si, że w nocy wczorajszej patrol K. O. P-a kon 
trałując odcinek pograniczny Kniachiniec w re 
jonie Rakowa zauważył dwóch osobników, 
ukrytych na drzewie. Na rozkaz patrolu osooni- 
cv ci zeszli z drzewa, przyczem jeden z nieb 
błyskawicznie rzucił w twarz żołnierzom jakiś 
proszek, poczem obaj rzucili się do ucieczki. — 
Żołnierze dali kilka strzałów alarmowych, na 
odgłos których nadbiegły pobliskie patrole, za­
trzymując uciekających. Jak się okazało w rę 
ce władz K. O. P a wpadli kurjerzy komunisty 
czn: z Mińska z instrukcjami.

Po£ary bez kcńca
• Ł ó d ź  9. 7. PAT. We wsi Tum, powiat ła' 

czyck;, gdy mieszkańcy wsi zajęci byli w polu 
z nieustalonej dotychczas przyczyny wyouchl 
pożar. Nim mieszkańcy zdążyli przybyć na 
miejsce pożaru płomienie ogarnęły 6  zagród. 
Na miejsce pożaru przybyło 11 oddziałów stra 
ży pożarnej. Akcja ratunkowa trwała do godzi­
ny 7. Pastwą płomieni padło 6 domów mieszkał 
nych, 4 sodoły, 8  obór"! wielka ilość żywego 
inwentarza. Straty wynoszą około 250,000 zł 
W czasie akcji ratunkowej uległo poparzeniu 
8 osób, z których 2  w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala w Łęczycach.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

B il b a  c 9 . 7. PAT. W związku z osti'+.n.iemi 
zatargami z robotnikami, jakie wydarzyły się 
w prowincji Bizayon, aiesztowano 60 komu ni 
stów, którzy zostaJi oddani dio dyspozycji dy 
rektora służby bezpieczeństwa'.

Z a m o r a  9. 7. PAT. (Hiszpania). Według ao 
niesień z Sarracinu, robotnicy zajęci przy budo 
wie lmji kolejowej, schronili się w czasie burzy 
do chaty, w którą uderzył piorun. Dwaj robot 
nky zostali zabici, pięciu zaś oduiosto poważne 
rany.

R z y m  9. 7. PAT. P-asa z całkowitą jesłno 
myślnością aprobuje krytykę projektu fekracjii 
europejskiec- zawartą w odpowiedzi italskiej na 
memorandum Brianda.

B e r l i n ,  9. 7. ŻAT. Na cmentarzu żydow­
skim w miasteczku Diesveck nad Ranem nie­
znani jsprawcy zniszczyli wielką ilość nagrob' 
ków żandarmeria prowadzi dochodzenia*
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Obecny sten dzieła odbudowy Palestyny
Spraw okdanie Egzekutywy palestyńskiej Agencji Zyd).

(Dokonezenle)

IMIGRACJA DO PALESTYNY PO ROZRU 
CHACH SIERPNIOWYCH.

. 7) Pr: roziuciiach sierpniowych do Palestyny 
itnigrowało około óOOO Żydów, przeważnie chu 
lucćw na podstawie certyfikatów' Agencji Ży­
dowskiej. Nie nastręczało żadnych trudności 
odnśltzienie zatrudnienia zarobkowego dla imi 
gratów, w Jpteiwszym rzędzie w koloniach 1l*n 
mcyjnych. Jak wiadomo, rząd wstrzymał przy 
•flar- już na okies b. półrocza certyfikary, 
prócz 950, wydanych jeszcze poprzednio.

IMIGRACJA ŻYDÓW JAPOŃSKICH I 
ROSYJSKICH.

S) Egzekutywa wyd?’egowala do Adeiiu 'Pół 
wysep arabski) pp. Agrońskiego i Tawiwa ce­
lem zbadania warunKów emigracyjnych Żyiów 
jemcnickich do Paieoiyny, Delegaci przedstawi 
U egzekutywie sprawozdanie o sytuacji .u.vjki- 
nie 16 iv w Adenie i * możliwości przewiezieniu 
ich do Palestyny. Delegaci poczynili również 
szereg wniosków w tym przedmiocie. Egzeku­
tywa czyniła również usiłowania w kierunku 
ułatwienia warunKów emigracji z Rosji Sowiec 
kiej. W przyszłości uchodźcy z Rosji otrzymy­
wać będą certyfikaty i wizy za pośrednictwem 
konsula biytyjskiego w Moskwie i nie będą już 
zniewalani do udawania się w tym celu do Kon 
stantynopola.

STAN SANITARNY ORAZ ROZBUDOWA 
MIESZKANIOWA.

9) Celem zbadania warunków sanitarnych l 
mieszkaniowych we wielkich kolonjacłrplanta- 
cjach Samarji i Judei, w których znalazła zatru 
dnienie większość przybyłych chaluców, egze­
kutywa wydelegowała specjalną komisję, która 
Opracowała szereg wniosków w sprawie polep­
szenia warunków sanitarnych i mieszkaniowych 
w tych koloniach W r. bież. egzekutywa przy 
czyniła się do wzniesienia we wspomnianych 
dzielnicach 11 domów mieszkaniuwych oraz 15 
barateow. Obecnie egzekutywa wyasygnowała 
nowy, fundusz na cele mieszkaniowe.

DANE STATYSTYCZNE.
• 10) Za pośrednictwem swego wydziału staty 

stycznego, częściowo zaś wespół z „Histadruth 
Howdim“ egzekutywa dokonała w marcu r. b. 
sizereg doniosłych obliczeń statysitycznych. 
Przeprowadzono spis wszystkich osób zarobku 
iąęych z pracy najemnej (robotnicy, nauczycie 
te, pielęgniarki, lekarze, urzędnicy itd.). Jak ze 
spisu wynika, osób takich jest około 25,000, 
Wraz z rodzinami około 50,000, tj. prawie trze­
cia część całego jiszuwu żydowskiego w Pale­
stynie.

Nadto dokonano spisu przemysłu i rękodzie­
ła żydowskiego w Palestynie, jak również osie 
dli rolnych Agencji Żydowskiej, założonych 
Przy pomocy KeremHajesodu. Wyniki pierw 
Szego spisu zostały już ogłoszone. Inne spisy 
są obecnie opracowywane przez wydział staty1 

. styczny.
KORZTS1NA SYTUACJA NA RYNKU 

PRACY.
11) Badania statystyczne ponownie wykaza 

ły, iż obecna sytuacja na rynku pracv jest ko_ 
tzystua. Bezrobotnych Żydów jest najwyżej 
500. W miastach, szczególnie w Jerozolimie, 
fuch budowlany jest nader duży. Jest w nim 
Zatrudnionych stosunkowo wielka liczba robo­
tników żydowskich. W samej Jerozolimie prze 
szło 1300 robotników żydowskich zairudnio 
Pych jest przy budowie domów. Również na 
Plantacjach, gdzie skutkiem obecnego t. zw.
■•martwego sezonu" znajduje się pewna liczba
bezrobotnych, sytuacja jest naogół zadawalają 
ca. Zbiory wina i migdałów, które wkrótce się 
r°zpoczną, pochłoną wszystkie ręce robocze na 
rVnku bezrobotnych. Również w przemyśle i 
rzemiosłach żydowskich warunki pracy są nor 
'Halne. Nie można fego natomiast powiedzieć o 
r°botach nubliz' -h. prowadzonych przez
r2Ad, przj któryei atrudnionych jest zaledwie

i 220 robotników żydowskich, przyczeni 90 —
| przy budowie portu w Hajfie.

STOSUITG MIĘDZY PRACODAWCAMI 
A ROBOTNIKAMI.

j 12) Dzięki interwencji egzekutywy zlikwido- 
1 wany został zatarg, laóry powstał w KeiarSa- 

oa między robotnikami a pracodawcami. Obie 
strony zgodziły się na umowę, ważną do dnia 

■ 1 stycznia 1931. W międzyczasie prowadzone 
. są rokowania o zawarcie ostatecznego układu 

Dla wzmocnienia pokoju na rynku pracy w kra 
ju ma wielkie znaczenie fakt, że w ostatnich ty 
godniach osiągnięto pomyślne wyniki rokowań 
prowadzonych od dłuższego czasu między ko 
lonistami a robotnikami żydowskimi w przed­
miocie założenia opartego na równych zasa­
dach biura pracy. Dzięki tym rokowaniom za­
warto układy między pracodawcami a robotni­
kami w Magdiel i Raanana. Założono również 
kilka biur pracy. Biura te pozostają pod kiero­
wnictwem przedstawicieli obu stron, współpra­
cującym ze sobą w porozumieniu z trzecim 
neutralnym członkiem, wybieranym przez obie 
strony. Wszystkie te biura mają być połączone 
w centralnem biurze pracy, w skład którego 
wjdą również przedstawiciele egzekutywy oraz 
Wad Haleumi.

OŚWIATA: 21.000 UCZNIÓW.
13) Mimo, że w związku z rozruchami w r. b. 

zlikwidowanych zostało kilka szkół, które moż

nr było uruchomić po odbudowie zniszczonych 
osiedli, zaiówno ogólna ilość szkól, podlegają­
cych egzekutywie Agencji Żydowskiej, jak I 
iośe wychowanków powiększyły się w ostatnim 
roku. Stan 227 zakładów naukowych i 19,500 
uczni z r. ub. został w r. b. powiększony do 230 
zakładów naukowych i 21,000 uczniów. Podział 
uczniów jest następujący: 4,6b0 w ogródkacn 
dziecięcych, 13,700 — w szkołach powszech­
nych, 1465 w szkołach średnich, 526 — w semi 
minarjach naukowych, reszta w szkołach zawo 
dowych i in. Podział na miasta i kolonje jest 
następujący: 5000 uczniów w Jerozolimie, 7800 
— w Tei-Awiwie, 1700 V Hajfie, 3000 — w ko* 
lonjach judejskieb, 750 — w koloniach sama­
rytańskich, 1700 — w osiedlach Doliny Izrael­
skiej i Galilei, reszt? w innych miejscowościach 
Do szkół, utrzymywanych Bezpośrednio przez 
Agencję Żydowską, uczęszcza 13,200 uozniów 
do szkół „Mizrachi" — 6,300, zaś do szkół ro- 
bo+niczych — 1500.

ZDROWOTNOŚĆ.
14) W ostatnich miesiącach odbyło sie otwą** 

cie dwóch nowych szpitali żydowskich. Cen­
tralny szpital Kas Chorych został przeniesiony 
z centralnego budynku w Eln-Harod do Nowe­
go Gmachu, położonego w Dolinie JezreelskieJ 
miedzy Afulą a Kefar-Jeladim. Szpital im. Pio 
tra Scliweizera w Tyberjadzie (utrzymywany 
przez „Hadasę") został uruchmiony dzięki po­
parciu Agencji Żydowskiej, które wykorzysta­
ne zostało celem zakończenia urządzeń wewnę­
trznych. W Hajfie, gdzie dotychczasowy szpi­
tal „Hadasy*1 znajdował się w nieodpowiednim 
lokalu, prowadzone są rokowania między „Ha 
dasą“ a miejscową gminę żydowską o wzniesie 
nie nowego gmachu szpitalnego.

Co zeznają dalsi śwladki wie
vi sprawie Ściany P la m ?

Swiaden, który „po ra i pierwszy" słyszy o nazwie
„Ściana Płsczir"

J e r o z o l i m a  9, 7. Z AT. Komisja dla Scla 
ny Płaczu przesłuchała na ostatniem posiedze­
niu jednego z głównych świadków strony arab­
skiej, b. agenta dyplomatycznego Iraku w Lon 
dynie Pachachi. Świadek zeznaje, że przybył 
umyślnie z Iraku do Palestyny, celem złożenia 
zeznań przed komisją. Stwierdza on, że po raz 
pierwszy słyszy jakoby ei burak nazywał się 
Śc.aną Płaczu, Burak jest świętością muzułmań 
ską, stanowi część składową meczetu Aksa i 
wspom na o nim Koran. Muzułmanie we wszyst 
kich krajach są zaniepokojeni dążeniami Ży*- 
dów, zmierzających do wzniesienia synagogi 
przy Ścianie Płaczu. Świadek został poddany 
krzyż.owyin pytaniom ze strony dra Eliasza.

Następn e odczytano pisemne zeznania naj­

starszego mieszkańca Tybe-jaay, newnego An' 
glika-chrześcijanina, który z powodu podeszłe­
go wieku nie mógł się stawić osobiście przed 
komisią. Przewodniczący komisdi Lefgreen o* 
świadcza, iż komisja prawdopodobnie uda sio 
do Hajfy mb Tyberjady, celem przesłuchani# 
świadka.

Z kdei odczytano pisemne zeznania ptv»nfr 
go nauczyciela z Manchestru, W zaprzysiętł* 
nem zeznaniu, które złożył or przed burtnk 
strzem Manchestru stwierdził, Iż gdy zwiedza! 
wroz ze swym ojcem ścianę Płaczu w r. 1890 
i zamierzał usiąść na krześle przed ścianą, za­
pamiętał uwagę ojca, że krzesła s?. przeznacza ’ 
ne jedynie dla starców żydowskich.

Oświadczenie wicekróla w parlamencie
indyjskim

S i m l a  9. 7. PAT. Wicekról lord Irwin złożył
w parljnueu- c indyjskim ważne oświacie zer :e 
Wicekról po u kreśl1!  ponownie, iż rząd angiei 
ski po kkjiipjJatnem rozważeniu sprawy po-sta 
nowił. że konferencja okrągłego stołu, mająca 

: się odbyć »v loudynic na jesieni, w sprawie 
rozszerzani? autonomii, przyznanej Indjom, 
będzie cieszyła się całkowitą swobodą. Swobo 
da obrad bed2 ie nienaruszoną, a jednocześnie 
ułatwioną w znacznym stopniu, dzięki ostatnie 

i mu sprawozdań u Simona. Rząd wierzy. — o 
świadczył Pwin. — że konferencja ta przyczyni 
się do osiągnięcia lozstrzygnięcia, które oba

kraje będą mogły przyjąć bez uszczerbku dla
swego honoru, a układ zawarty w tym sensie 
będzie stanowi) podstawy propozycyj Jalot 
rząd angielski przedstawi w późniejszym cza 
sie parlamentowi w Westininsterze. Rząd. aa
gie-lski Sipodz owa się pozatem, że ludność Indy) 
bez, różnicy poglądów, będzie gotowa wziąć 
udział w tern dziele konst uktywnem i zakoó 
udział w tern dziele konstruktywnem. W zakofi 
czeniu wicekról oświadczył, że tego deklaracja# < 
złożona ubiegłego'roku. stwierdzająca iż statu 
dominialny był naturalnym wynikiem rozwojl 
konstytucyjnej Indji, zachowuje swoją moc.

P o is iu i  p i a d  d łu g ;
(T e le fo n em  od naszego  koresp o n d en ta t

W a r s z a w a 9. 7. Sin. Jak się dowiadujemy 
Skarb Państwa sp ła rł w czerwcu długów za 
gran cznych gwarancyj państwowych na su 
mę 11,162.261 złotych.

Bezrobocie zmniejszyło się
W a rs i  a w a 9 7. Sin. Według danych Pal 

stwowego Przędli Pośrednictwa Pracy, w cif 
gu ubiegłego tygodnia liczba bezrobotnycf 
na całym e-en;e pańsłwa zmniejszyła się 

osób w i nos; 202-902 osc-oy.
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Mikczemność!
Porządek dzienny konferencji 

radykalnych sjonistówweLwowie
Zwołana na niedzielę 13 i poniedziałek 14 bm 

konrerencja światowa radykalnych sjonistów 
we Lwowie: obejmuje następujący porządek
dzreniiy: 1) Otwarcie, powitania, wybór prezy­
diom, 2) „Obecne położenie w sjoniźmie“ — 
ref. poseł Griinbaum i inż. Stricker z Wiednia, 
3) ..Nasza praca palestyńska" — ref. dr. M. So 
łowejczyk z Berlina, 5) „Organizacja, propa­
ganda 1 prasa" — ref. Leon Wechsner z Wie­
dnia. 6) Dyskusja. 7) Wybór wydziału perma- 
nencyjnego. 8 ) Wybór biura centralnego i rady 
centralnej.

Zwycięstwo sicnistyczne 
w Czechosłowacji

W znanej walce o kryterjum narodowości 
przy spisie ludności mającym się odbyć w Cze 
chosłowacji — o czem swego czasu szczegółu 
wo pisaliśmy — zwyciężyła na całej linjl za 
sada sjonistyczna. Oto ostatnio ogłosiły wła­
dze czechosłowackie, że obywatel żydowski — 
bez względu na cwó: język macierzysty — po' 
dać może w rubryce narodowości narodowość 
żydowską. W ten sposób kryterjum narodowo­
ści zostało w zupełności uniezależnione od kwe 
stji języka

Wspólne posiedzenie Egzeku­
tyw „Wizo* i „Hadasa*

L o n d y n  (ŻAT) Na zaproszenie egzekuty­
wy „Wizo" odbyło się tu wspólne posiedzenie 
egzekutyw obydwu sjonistycznych organizacyj 
kobiecych „Wizo" i „Hadasa". Członkini świa 
towej egzekutywy sjonistycznej p. Henrietta 
Szold złożyła na posiedzeniu memoriał, który 
wskazuje, że specyficznym terenem pracy ko­
biet są nieekonomiczne dziedziny w działalno­
ści nad odbudową Palestyny, tj. zdrowotność, 
ochrona społeczna i przedewszystkiem oświata. 
Pani Szold oświadczyła, że zadaniem kobiet 
sjonistycznych na całym świecie jest zagwaran 
tować budżet oświaty żydowskiej w Palesty­
nie. Na posiedzeniu osiągnięte zostało porozu­
mienie, na mocy którego opracowano projekt 
wspólnego memoriału do Agencji Żydowskiej. 
Proiekt przedłożony zostanie egzekutywie pa­
lestyńskiej „Wizo" oraz radom obydwu orga- 
-zacyj.

L o n d y n  (ŻAT) W mieszkaniu prez. Wełz- 
manna odbyło się przyjęcie na cześć pani Hen­
rietty Szold oraz delegatek „Wizo" i „Hada­
sa*'. Dr. Weizmann wygłosił przemówienie po­
witalne, poczem pani Rebeka Ziff w dłuższem 
przemówieniu podniosła znaczenie osiągnięte­
go porozumienia. Wkońcu p. Szold dziękowała 
za p r/y  ec'e

0  tekę n. ‘v ster ja Iną dla rabina 
Nuroka

R y g a  (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu sej­
mu łotewskiego ponownie krążyły pogłosk , iż 
premjer powiadomi sejm że powołał rabina dr. 
M. Nuroka do rządu w charakterze ministra 
bez teki. Pogłoski te nie zostały potwierdzone 
Na wspomhianem posiedzeniu sejmu premier 
oświadczył, iż sprawa Żyda jako ministra 
ponownie znajdzie się na porządku dziennym 
sesji jesiennej sejmu.

Żywiołowa walka o teatr 
żydowski w Rydze

R y g a  (ŻAT) Od dłuższego czasu trwa *»
1 cięta walka między komitetem teatralnym, któ\ 

ry dotychczas kierował sprawami żydowskie!-i 
: go teatru w Rydze, a t. zw. „Komitetem K unr 
! torów", który został zawiązany w r. b. a pO*
■ pieranym przez departament oświaty żydów*
; sk ej. Celem doprowadzenia do porozumienia 

miedzy powaśnionemi komitetami zwołana zo­
stała wspólna narada pod przewodnictwem kie 
równika departamentu oświaty żydowskiej lar 
Landaua. Dyskusja przyjęła jednak tak gwał­
towny obrót, że między kilku uczestnikami wy- | 
nikła bójka. Z trudem udało się przywrócić pet*! 
rządek, narada jednak już do końca nie doszl*.

Plan industrializacji zubotafyd 
Żydów w Rosji sow.

M o s k w a  (ŻAT) Rząd sowiecki wyasygnó 
wał 3 miljony rubii na specjalny fundusz dla. 
założenia wielkich przedsiębiorstw przemysł®*' 
wych w 14 miasteczkach żydowskich na U krar 
nie ce'em utworzenia możliwości zatrudnienia 
całej zdeklasowanej i zubożałej ludności żydów 
skiej tych mosteczek.

Korespondent ŻAT. został oficjalnie poinfor* 
rnowany, iż rząd sowiecki zdecydowany jest 
wciągnąć do różnych przedsiębiorstw przemy­
słowych w przyszłym roku 175,000 Żydów z p® 
mmeiszych miascecz-jk.______________________

: Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  Z TEaTRU IM. J  SŁOWACKIEGO. D zisiaj 

po raz  przedostatn i w tyrr sezonie z udziałem J. 
W ęgrzyna szlachetna sztuka Sheriffa „K res wę 
drów ki" po cenach zniżonych. Sztuka ta rów nież 
na przedstaw ieniu popularnetn odegrana oędzie pv  
raz  osta tn i w  niedzielę. W szystkie im.e dni koń­
czącego się sezonu do w torku w łącznie zajm ą 
osta tn ie w ystępy J. W ęgrzyna w  kapitalnej lek­
kiej komedji O skara W ildea „B rat marnotrawny**.

— TEA TR ^BAGił TFJLA“, KARMEUfCKA 4  
Hum or i śmiech, taniec i piosenka świecić będą 
praw dziw e trium fy na dwóch w ieczorach w  tea­
trze „B agatela" 12-go bm. w  sobetę i 13-go w  nie 
dzielę w w ykonaniu 5-eiu filarów  „M orskiego O- 
ka“, niezrów nanego komika W ładysław a W alte­
ra, znakom itej pieśniarki S tanisław y K arliuskiej, 
przebojow ej tancerki Jadw igi H ryniew ieckiej, 
gw iazdy operetkow ej S anisJaw y R ylskiej i u lu­
bieńca W arszaw 1- W acław ? K ucharskiego. BUety 
w  kasie  te a tru  od godz. 10—1-szej i  od 3—9-tejj 
w ieczór.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM J  SŁOWACKIEGO

C zw artek: „K res w ędrów ki" (przedstaw ienie 
popul. — ceny zniżone).

P iątek . „B ra t m arno t -awiny".

TEATRY ŚWIETLNE I DtWlEKOWŁ
SZTUKA „Po zachodzie słońca"
UCIECHA: „Niebezpieczna kona eta"
W ANDA: „Romans w spółczesnej panny* (Gol- 

len Moore).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Sprzysiężenie trzech"
BAGATELA: „W noc po zdradzie".
CORSO: „Miłość Coudoya".

„GARBARNIA L B.-CRACOYIA L B.“ W niedzle 
lę 13 b. m. odbędą się na boiskiu Cracovid o godz. 
11 prAedipułudi.iem zawody w piłce nożnej o irtistrzo 
siwo A L asy  między Garbarnią I. B. i Cracovią I. E..

Uważny czytelnik prasy żydowskej w  Polsce 
dostrzegł r lewn-ością, że od długiego już cza 
su brak na naszych szpaltach prawie w  zupeł 
ności tak obfitej dawniej rubryki — apologji- 
Nie bronimy się więcej przed zarzutami boi 
szewizmu, nie reagujemy zupełnie na zarzut 
wrogiego stanowiska wobec państwa, antypoł 
skości. szkodzenia państwu zagranicą, szkalo 
wania państwa i t. p. W szystkie podobne za 
rzuty i napaści podstaw iam y bez odpowiedzi, 
gdyż uważamy za poniżej naszej godności lu 
dzkiej, obywatelskiej i narodowej odpierać in 
sj'r,uacje, których źródłetn może być tylko jed 
no z dwojga. albo z  gruntu zła wola, albo skoń 
czona głupota. A na obie te rzeczy niema, jak 
Wiadomo, lekarstwa. Stosunki zmieniły się na 
szczęście zresztą o  tyle. że poważniejszy dzia 
lacz lub publicysta naiwei antysemicki wstydzi 
s ię  już dzisiaj potępiać w czambuł spofeczeń 
stw o żydowskie z powodu... bolszewiziriu czy 
antypaństwowośd.

Mimo więc, iż nie dajemy się więcej wypro 
.wadzić z równowagi przez napaście antysemi 
ckie, musimy przecież napiętnować wczorajszy 
artykuł wstępny „Głosu Narodu" p. L „Żydzi i 
sanacja", jako — ndkezemność istotnie rzadko 
spotykaną. Tyle przek, ęceń, tyle fałszów, tyle 
Ordynarnych wprost kłamstw, nagromadzić w 
Jednym krótkim artykule — to naprawdę re 
kord żongierstwa i aflerobatyki.

„Głos Narodu" konstruuje następującą teo 
łję : Żydzi n-e są ślepi na błędy obecnego syste 
ma rządowego, a wobec gospodarczych posu 
pięć rządu zachowują „pewną (i) rezerwę. Je 
iffi jednak n -mo to „wyraźnie sympatyzują z | 
Obozem anty sejmowym", jeśli mimo to obda 
*ZaM sympatią „deprawującą i koriMipującą 
ipołecze-ńscwo polskie akcję ooozu sanacyjne 
Co", — to  dlatego, że „wallca rządu ze Sejmem, 
talabiająe państwo, musi wyjść na korzyść t y  
iłów".

im więcej charakterów zostaje złamanych, ste 
roryzowmych lob kupionych, im obfitszym w 
Pi «b» d będzie phoa tchórzostwa, obojętności dla 

pobłicznych i nienawiści między f-rumami 
Pofcboik tem nrtej spuśstym, a przez to mniej 
odpomym i słabszym będzie Naród polski, tem 
tatwtel oęazte można opanować go duchowo i 
podbić gospodarczo.

W  dalszym efege dowodzi „Głos Narodu", że 
•czkiotwiek aa kryzysie gospodarczym cierpi' 
„także" kupiec żydowski, to jednak na ruinach, 
j ń k  Lggyxwzą ze sobą rządy sanacji, pozosta 
cfo praeoie tylko Żyd

Nie — z tem ohydoem plugastwem polemizo 
,w«ć aie będziemy Nie będziemy odpierać nfk 
czemnego zarzutu, że celem naszym jest osła 
bierne państwa. Nie będziemy wskazywać na 
niezliczone artykuły, nasze własne i całe: prasy 
(żydowskiej, w których dowodziliśmy, że konso 
fedacja państwa leży w podwójnym naszym in 
teresie: i jako obywateli i jako Żydów. Nie bę 
dziemy tego wszystkiego powtarzać, bo z pato 
logicznym sntysernityzmem walka jest bezcelo 
wa i — jak wyżej wspomneliśmy — na szczę 
fcie już w dużej mierze niepotrzebna.

Ate na jedno bezczelne fałszerstwo „Głosu 
Naród-“ pragnęlibyśmy jednak zwrócić uwagę. 
W  artykule czytamv : „Przywrócenie harmonji 
między rządem a Sejmem, do której dąży opo 
zycja, musi być z tego powodu (dila osłabienia j 
państwa) traktowane przez p. Rosmariina „bez 
wielkiego enruzjazmu". — Z tego kapitalnego 
zdana dowiadujemy się, że opozycja — o-becnie, 
po kongresie krakowskim!! — dąży do „przy 
wrócenia harmonji między rządem a' Sejmem". 
Publicysta „Głosu Narodu" może zechce na to 
swoje ustalenie zaciągnąć jeszcze aprobatę od 
Jp Niedziałkowskiego, Thugutta i t. d... Nam 
aie zdawiało. że opozycja dąży obecnie do oba 
lenta rządu, a nie do przywrócenia harmonji 
między rządem a Sejmem"... Ałe p. publicysta 
„Głosu Narodu", jako uczestnik Centrolewu, 
M  sie na tem zapewne lepiej od nas... Mniej 
M i eto. Mech łże, skoro mu to sprawia przy jem

m o ś ć . Trzeba jednak naprawdę sporej porcji 
bezczelności, ażeby Żydów, akuratnie Żydów, 
specjalne Żydów ponawiać o to, że niechętnie 
patrzą na przywrócenie harmonji między rzą 
dem a Sejmem. Mszak tenor wszystkich bez 
wyjątku artykułów prasy żydowskiej na temat 
obecnej sytuacji wewnętrznej nastrojony jest 
na jeden, wyłącznie i jedynie na ten jeden ton: 
należy za wszelką cenę doprowadzić do poro 
zumienia, do współpracy, do przywrócenia har 
monji między rządem a Sejmem. Ne łamach na 
szego pisma poseł Thon niezliczone wprost ra 
zy zajmował to stanowisko. Uporczywe nawo

ływanie „Naszego Przeglądu" do porozumienia 
między rządem a Sejmem, tak już wprost ziry 
towało „Robotnika", że p u b l ic y s tę  ..Naszego 
Przeglądu1' narwano w tym głównym organie 
Centrolewu „swatem z parasolem". Jeśli jest 
ktoś w Polsce, kto bezustannie, wprost aż do 
znudzenia nawołuje do harmonji pomiędzy rzą 
dem a Sejmem, to tym czynnikiem jest —- 
zwłaszcza obecnie, po kongresie krakowskim' 
nie opozycja, — jak bezczelnie kłamie „Głos N* 
rodu", — lecz wiaśnk Żydzi i prast zydorsk i.

Ib)
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ruchu spółdzielczego
Na podsiay. e wywiadu ze znakomitym ekonomistą francuskim, proferorem Charles GIde.

B«m dzd  c ias to  wyolbrzym ia się zgubny wpływ 
WOpiy św ia ta  we.j na gospodarką międzynarodo- 
Wn. Juko  szczery pacyfista musiałbym  się tylko 
d e s  yć. gdyby isto tn ie ujemny w pływ  wojny na 
gojpoatur^tw o św iatow e był tak  w ielki, jak  s ij
ł_.aw-j--- j tw ierdzi; jednakow oż ja zo  sumienny e-
kcnom tsta uw ażam  za sw ój obowiązek stw ierdzić, 
te
wojna św iatow a nie pozostawiła w  gospodarc<? 
mifldaynaiodowej tak głębokich śladów, a jej na­
stępstwa daleko nie były tak zgubne, jak często 

się w  nas wmawia.
Przem ysł, handel i inne gałęzie życia gospodar- 

< 'g o  Europy nie cierp iały  podczas wielkiej w oj­
ny w  zbyt w ielkim  stopniu Zdanie to w ypow ia­
dam  z punktu w idzenia św iatow ego postępu, ope­
rującego nie latam i, lecz stu lec iam i Oceniając sy- 
tuucję z lago punktu widzenia, można nawet po- 
w iedJeć, że przyczyny w ojny nic byty gospodar­
cze, lecz ideologiczne i polityczne Siwe rdzenie 
to  w ym aga oczywiście pewnych w yjaśnić..

P rzeuew szystk iem  musimy sobie uświadomić, 
że po podpisaniu umów pokojowych nien.n na 
św ieci? ani zwycięzców, ani zwyciężonych P ro ­
jekt, rzucony w znakom itej książce N orm ana An- 
gella „W ielka iluzja" je s t dzisiaj powszechnie ro ­
zumiany. O ile oorów nam y państw a zwyciężone 
ze zwycięzcami, przyjdziem y <k> wniosku, że 
Niemcy nie są  bynajmniej bardziej zadłużone, niż 

Francja.
Jedyna różnica między obu temi krajam i polega 
na tom, że dług Niemiec jest przew ażnie zagrani-

i takie zakupy, by w t mi sposób umożliwić nowe 
|kh ozumicnie. j

Nie różnorodność in teresów  gospodarczy! h lecz j 
..duch eksportow y" jest wiu.śelwą przyczyna roz- i 
inaitych wojen gospodarczych i faktycznych Duch 
len zmusza ludzi do zakupyw ania niepotrzebnych ; 
iin tow arów , duch len zmusza Amerykę’ do nie 
sprow adzania tow arów  europejskich 

Jak długo duch ter. będzie m iał przew agę na 
swieoie. tal długo będziemy musieli walczyc z 
nu przezwyciężonemi przeszkodam i przy regulo­
waniu problem ów celnych, przy zaw ieraniu  umów 
go sp o d a rcz^h  pomiędzy państw am i europejskie- 1 
mi i przy zastanaw ianiu  się nad sposobam i -cali- , 
z:cjń projektu federacji gospodarczej w Europie, i 

Byłoby daleko lepiej i logiczniej, gdybyśmy j 
zmienili swe ro le i m iejsca dżfflan ia i gdybyśmy 
pokojowemi środkam i dążyli d > zapewnienia na- 
gzym tow arom  O(!powiednich rynków  zbytu, szu­
kając równocześnie współ nom i silam i najdogo­
dniej szyci. źródeł zakupu Zam iast forsow ać sprze 
daż. mielibyśmy raczej dążyć do jnkrajdogodniej- 1 
szego i najłnńszego zakupyw ania potrzebnych 
nam tow arów , a na eksport mielibyśmy jedynie 
spoglądać, jako na śroaek zdoby w ania |>ie:iiędzy 
na zapłacenie tow arów  zakupionych i jako na 
coś, co ma być sprzeonne kupca? n. dany artyku ł 
istotnie ]>otrzebującyn;.

To jest głów ną zasadą
ruchu spółdzielczego, 

którego jestem gorącym  zwolennikiem od samych 
początków jego istnienia Znaczenie spóldz.eiczo- 
ści znane jest dzisiaj dobrze w całej Europie;

tany, dług Francji natom iast -  głów nie wewne- spółdzielnie oddają spole-zer dwom dobre usługi
1 r ł n t f  T t t i o l i  'z n ć  m i A/łiri rv u ti 'C r tL *r tc e  r l i i i . i i  t/v ł n  . » . . .  _ _trzny  Jeżeli zaś chodzi o wysokość długu, fo tu i 
lam jest on, mniej więcej, tak i sam (45—50 biljo- 
nów m arek).

Angija. mimo sw ego zw ycięstw a, znalazła się 
po Wojnie w obliczu ciężkiego kryzysu gospooar- 
cżego.
Dominujące - stanowisko Anglji w handlu świnto- 

wym należy już do historji.
Funt angielski, k tóry  przed w ojną kró low ał na 
św iatow ym  rynku pieniężnym, został zdetronizo­
wany, ustępując miejsca dolak owi Anglja dzisie j­
sza prow adzi rozpaczliw ą w alkę z rozmaitymi, 
dość poważnem i na ogól, sy niptom atam i p rzesile­
niu gospodarczego, którego barom etrem  są cyfry, 
odnoszące się do stanu bezrobocia w .raju.

K raje europejskie strac iły  podcz..s w ielkiej 
wojny w iększą część swych kapitałów  i są obec- 1 
nie zmuszone i oszukiwać nowych środków  pie­
niężnych. N astępstw em  tego jest 
■Małe podnocienie się długu europejskiemu wobec 

Ameryki.
żlndtiiżonie to niestety stale w zrasta  i muszę wy­
znać otw arcie, że nie widzę możliwości w yw ią­
zania się kiedykolw iek przez państw a europejskie 
z ieh zobowiązań pieniężnych w stosunku do _im<- 
runskiego w ierzyciela Am eryka wzbogaciła się 
i dzięki w spaniałem u rozw ojow i sw ego handlu 
i przem ysłu sia ła się praw dziw ą potęgą Me dla 
osiągnięcia swego obecnego do nitrującego stano­
wiska w św ialow em  życiu gospodarezem  Amcry 
ka wojny w cale nic po trzebow ała, wojna roz­
wój w ypadków  w tym kierunku jedynie przyspie­
szyła. do  obecnego stanu rzeczy doszłoby jednak 
niew ątpliw ie i bez wojny

ó szyslko jedno zresztą, jak ie są przyczyny dzi­
siejszego stanu rzt czy. fal-tern jest. że Ameryce 
bynajm niej nie zależy na tern, by orzyspieszuć 
Nadejście jakiejkolw iek zmiany w obecnej sytuacji, 
gdyż

„choroba eksportow a", 
k t ó r ą  jesteś.ny wszyscy w Europie zarażeni, b a r ­
dzo jest Ameryce na rękę

Stale jeszcze d>la nas, Europejczyków , przy sza­
cowaniu bogactw a i rozw oju gospodarczego k ra ­
ju m iarodajny jest stan jego eksportu. Dyploina 
ci nasi o niczem też innem nie myślą, jak o kup 
die i sprzedaży. Jeden z nich chciałby wiedzieć. 
Jaką ilość tow arów  zakupi w jego k raju  państwo. 
^P rezen tow ane przez dyplomatę, siedzącego po 
drugiej stron ie stohi. d rugi znów g >tów jest za 
bow iąiuć się poczynić u swego kontrahenta takie

tak samo we Francji, jak i w Niemczech. Jeden 
z nnjw ybiln iejszjch  angielskich fachowców spół­
dzielczych jest członkiem rządu angielskiego. Nie- I 
tylko jednak w Anglji zrobii ruch spółdzielczy w ‘

czasach ostatnich kolosalne postępy; rów ni./, w 
Rosji rozw ija się ruch len bardzo pom- sini.; i 
lizełia przyznać, że spółdzielnie stanow ią n jjle- 
pszą część składow a wspakzes.negp rosyjskiego 
gospodarstw a narodow ego Zaziaczyć tu jednak 
wypada, że spółdzielczość rosyjska byi.aj.ni.ie ;iic 
jest dziełem bow ielów , gdyż już ze czasów car- 
. kich ideja spółdzielczości zaczęła w Rosji za­
puszczać korzenie. W tedy jednak ruch len w al­
czyć m usiał z rozmaiłem i przeszkodami. Dopiero 
Sowiety zasadę spółdzielczości przyjęły w całej 
jej rozciągłości i dobrze ją  w ykorzystały Spół­
dzielnie rozw ijają się pomyślnie również w llnlji, 
nie bacząc na to. że parlja  tam. rządząc i m otaln ie 
je w yw łaszczyła, czyniąc z nich organizację fa­
szystow ską

Fakt. że dwu system y polityczne tak sic od sie­
bie różniące, jak Sowiety i P3;zvzm. z powodze­
niem korzystają z rachu spółdzielczego, najw y­
mowniej św iadczy o lem, żc spółdzielczość z poli­
tyka nic mn nic wspólnego Ci \vszvscy którzy na 
spółdzielczość spoglądają, jako na pewną odm ia­
nę socjalizm u, czy też jako na swego rodzaju pań­
stw ow ą kontrolę gospodarki narodowej, popeł- 
r-iają zasadniczy błąd. Spółdzielczość nie jest ni­
czem infiemjęjnk próha zorganizow ania się kon­
sumentów w eełn zakupy w ania potrzebnych ;m 
artykułów  na w arunkach jaknajdogodniejszyth.

Tw ierdziło  się, że spółdzielczość w swym d a l­
szym rozwoju zrujnuje kuprów  i wywoła powsze­
chny zamęt gospodarczy. Nie w ierzę tein u. .K-żcli 
rozwój życia gospodarczego dom aga się zlikwiuo- 
wnnia jednej klasy, to naw oływ ania i skaig i 
klasy tej nie zdołają ruchu d tnego  w iriym ać 
Dążąc do uniemożliw fonia wojen, nie możemy 
przeojeż myśleć o tern. żc w ton sposób pozbaw i­
my1 żołnierzy środków  do życia. Ruch spółdziel­
czy może bardzo dobrze korzystać z usług kupców 
i w rzeczyw istości czyni lak Nieuzasadnione -ó- 
wnież jest przypuszczenie że spółdzielczość jest 
syniptomaiem nadm iernej kontroli pr ńslwownj 
Spółdzielnie nie p ragną pomocy państw u; „ą lo  
najzw yklejsze związki konsumentów, nic mające 
nic ws|>ólnego ani z etatyzmem, ani z socjalizmem. 
Ruch spółdzielczy sprzyja w w ielkiej mierze two­
rzeniu się w Europie

„ducha im portowego", 
klóry w daleko większym stopniu przyczynić się 
mozc do w ytw orzenia między narodam i stosua- 
ków przyjaznych, niż lo czynił panujący dotych­
czas „duch eksportowy".

Organizowanlf i y d t f i h i t f f  ruchu spółdzielczego 
w nalopolsee zachodniej

W tych dniach odbyto się we Lwowie posie­
dzenie rady i zarządu powszechnego żydow skie­
go związku spółdzielczego P rezes związku pos. 
dr. lłosm arin  wygłosił wye/m-pujący te fe ra t o o- 
olitcnej sytuacji ekonomicznej w kraju. D yrektor 
cen tralnego  banku przy Związku Spółdzielczym 
dr. Rolenstrcich wygrabił k o rc b ra l

Po szczegółowej dyskusji powzięto liczne rezo­
lucje o dalszej działalności Z wiązka. Uphwalono 
ni. in. kontynuow ać pracę nad zorganizow aniem

nowych żydowskich ko>peratyv. Uchwalono po­
za lem. by działalność powyższa nie prow adzona 
była jedynie na terenie Małopolsk W scuodniej, 
jak dotychczas, łeez rów nież w  innych dzielni- 
•ach Rzpłtej, przedew szystkiem  zaś w  M alopolate 
Zachodniej, gdzie żydowski men sDółdzielczy jeot 
nader slabu rozwinięty. Posiedzunie zatw ierdziło  
przyjęcie 20 nowych stow arzyszeń spółdzielczych 
w charak terze członków  związku. (ŻA.T).

Pierw szy Zjazd Izb Rzew eśł- 
niczych

Z inicjatyw y m inistra K w iatkow skiego o rgan i­
zuje się wielki zjazd delegatów  izb rzem ieślni­
cze eh z ctitej PoJsiii na październik br Zjazd ten 
miał się odbvć w mli jednak z różnych względów 
natury technicznej postanow iono odroczyć jego 
zwołanie Wobec zorganizow ania izb rzem ieślni­
czych na terenie całego kraju  nędzie to pierw sze 
spotkanie w szystkich reprezentow anych w sam o­
rządzie stanowym  obyw ateli Zjazd ma przed so­
bą kw eslje poważne i doniosłe, a przedewszyst- 
kiciji mają być om n\v i one spraw y eksportu arty- 
i ułów rzemieślniczych z Polski, jak obuwie, w y­
roby konfekcyjne itd Poza tom ma być omówiona 
spraw a utw orzenia wszechpolskiego banku rze­
mieślniczego któryby zasp.ikJjal potrzeby rzemio 
siu w dziedzinie kredytowej* NV chwili ohe|.nej na­
leży bowiem zaznaczyć, że rzemiosło cierpi na 
brak  kredytu w poważniejszym stopniu niż inne 
sfery gospodarcze Pozalem  widoki na eksport 
arlykulów  rzemieślniczych są ogromne Wzmoże­
nie wy’wozu zastąpiłoby lukę w obrotach rzem io­
sła, spow odow aną m echanizacją Jednak jest za­
potrzebow anie na tow ar lepszy, ręczny, jak lo się 
specjalnie uw ydatnia w dziedzinie szewc lw a Pol­
skie obuwie znajduje chętnych nabywców na ryn­
kach zagranicznych. Jednak brak organizacji. •' na

O§0------------ •
wozu obuwia podatkiem  i h rak  pozatem zw io te  
cet odbija się ujemnie na tej dziedzinie.

0  ureguleiwanie obrotu zboifn  
i przetworami zboźowemi

Na terenie M inislerslw a P rzem ysłu i H andlu I 
\iin is te rs lw a  Rolnictwa prowadzona jest od »a»- 
rf g ir  tygodni akcja, mająca na celu uregulow anie 
w arunków  obrotu zbożom i przotw oiam i zbożo- 
Wt-mi na rynkach w ew nętrznych i eksportow ych.

\ n  zjeżdzie delegatów  organizacji kupieotwa 
zbożowego z całej Polski, zarów no kupiectw a 
chrześcijańskiego, jak i żydowskiego, odbytym dn 
10 czci’wca l>r została w yłoniona naczelna rep re­
zentacja knpieelwa zbożowego, w której uzyska- 
ia dwa m andaty Centrala Związku Kupców 

W związku z tern w ystosow ane zostały do Pre- 
zydjum Rady .Ministrów i do w szystkich zain tere­
sowanych m inisterstw  obszerne uzasadnione po­
stu laty  kupieclwn zbożowego. Ponad!o w sp ra ­
wach tych odliyly się konferencje \v M inisterstw ie 
l-rzenr. >lu i Handlu or az Rolnictwa z udział, m 
p rzedsłlw icieli organizacji kupiectwa zbożowego, 
a z ram ienia L Z K pp pos W iślickiego i W. 
P rezesa Zrzeszenia \l. ilo tsteina 

Interw encja osobista zdołała do|>rowadzić do 
tego że m iarodaine czynniki zapewniły delega­
cji iż kupiectwo zbożowe będzie miało możność 
v ykonyw ania działalności eksportow ej, jak  do-

dew szystko kredytu, jak  rówuicż obciążenie wy- i lychczas, i że przy wszelkich zarządzeniach,
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IW M i na  cel_  wreguŁowaole w a ru n k ó w  ck*pum-&- 
W Jili, będzie ró w n ież  b rak*  pódl w n f t  «*h— !  n -  
pfectw a.

Do kom isji ścisłej, w yłonionej przez reprezen­
tację kupńeotwu zbożowego w szedł w  charak terze 
przedstaw iciela C. Z. K. p W. P rezes Zrzeszenia 
E ksporterów  M. h aU te  r  z W arszaw y.

Porozumienie w sprawie wspól­
nego z Niemcami eksportu iy ta 

zawarte
Dziś pow rócili do W arszaw y uczestnicy delega­

cji, k tó ra  udała się w  ubiegły czw artek  do B er­
lina d la  przeprow adzenia z  przedstaw icielam . 
Rzeszy niemieckiej ot.latecanw h rokow ań w  sp ra ­
wie odnowienia um owy o wspólnym  eksporcie ży­
ta  na rynki póŁ.ocne. DwoJrMawe obrady  dały  
wyniki pozytywne. P ostu la ty  naszej delegacji zo­
sta ły  uwzględnione w  zakresie  pow iększenia 
kw oiy ogólnej naszego kontyngentu eksportow ego 
jak  również przepisów  dotyczących obniżenia 
et ny o raz  przepisów  regulujących stałość >wywo- 
Mi obu krajów . O brady toczyły się pod przewo­
dnictwem pp. radcy d ra  R aw ity  G aw rońskiego, o- 
ra z  kom isarza aprow izacyjnego Rzeszy d ra  R raa- 
dego. O stateczne podpisanie urnowi k tórej szcze­
gó ły  zostały  już całkow icie opracow ane, nastąpi 
W W arszaw ie, dokąd zjadą dełegsci Nien>iec we 
środę lub czw artek tygoum a bieżącego.

W sprawie polityki drzewnej
M inister rolnictw a zam ierza zw ołać w  nieda­

lekim  czasie konferencję, poświęcona omówieniu 
szeregu najdonioślejszych zagadnień polityki drze 
w oej (zagadnienie ta ry f kolejowych, cet p rzyw o­
zowych i wywozowycli, kw estja unorm ow ania o- 
k u U i olszyną, spraw a e\fentualnego odnowienia 
uk ładu  w  p rz jd m u rie  uregulow ania obrotu drze­
wnego z Niemcami, sj raw a pomocy kredytow ej 
d la  przem ysłu drzew nego itd.) z wyłączeniem jed­
n ak  wszelkich spraw , wchodzących w  zakres prac 
A dm inistracji L asów  Państw ow ych. Z chwilą, 
kiedy odnośny kwesr^onarjusz uzyska aprobatę 
mfchstra, będzie on rozesłany za pośrednictw em  
R ady  NaczeJnoj Związków Drzewnych do w szyst­
kich o rgartizacyj drzew nych, k tóre otrzym ają 
p ra  wdopodohr le około trzech tygodni czasu na 
w ypow iedzenie się w e wszystkich spraw ach, po­
suszonych w  kw estjonarjuszu. Ponadto o rgan iza­
cje będą m ogły z w łasnej inicjatyw y w ysunąć te 
•Tigadnieoia, które — ich zdaniem — zasługują na 
om ówienie na konferencji w m in isterstw ie rolnic­
tw a. O pracow ane przez zw iązki odpowiedzi, u*go- 
Sfclone następnie aa  terenie Rady Naczelnej Zwią- 
nków  Drzewnych, stw orzą podstaw ę do dyskusji 
M  konie, encji, k tó ra  odbędzie się z_pewne w  dra 
g ie j poi wio sierpnia br

Poprawa sytuacji w bielskim 
przemyśle wełnianym

Ceny w ełny utrzym ują się na poziomie z końca 
m aja i tendencja je s t nadal mocna w związku z 
Ba kupam i wełny po zez przędzalnie na pokrycie 
zapotrzebow ania na sezon zimowy. PomadiU* w  o- 
k resie  spaoku cen wełny, w strzym anie względnie 
Ograniczenie zakupów spow odow ało w yczerpanie 
•ię zapasów  na skład ach w  hurcie, o raz w  p rzę­
dzalniach i fabrykach sukna. Ceny przędzy cze­
sankow ej pozostały p raw ie  bez zmiany.

W tkaninach w ełnianych w  handlu detalicznym  
Stała pogoua o raz  upały  w płynęły na wzmożenie 
• ię  zbytu. Zwłaszcza pierw sza połow a czerw ca 
d a ła  handlowi detalicznem u znaczne w pływ y go­
tów kow e, k tóre użyte być mogły do nowych tran- 
lakcyj. Kupiectwo oferując gotów kę dom agało 
* k  15—20 proc skoota kasowego, k tórego okręg 
bielski nie mógł udzielać, poniew aż kalkulacja 
cen na tego rodzaju raba ty  nic pozw ala, a ponad­
to  skonto kasow e wedle w arunków  płatności u s ta ­
lonych przez Konwencję wynosić może najwyżej 
8 proc. Ceny tkanin w ełnianych utrzym ują się na 
tym  samym poziomie. F abryki sukna zdołały już 
przew ażnie tow ar letni umieścić, czy to  na rynku 
w ewnętrznym , czy to w yw ieść zagranicę, tak, żc 
ba składach pozostały tylko drobne ilości Rów- 
bież w handlu hurtów nym  i detalicznym przew a­
żna ilość tow aru  letniego doszła do konsum enta i 
zm niejszyły się wydatnie zapasy tow aru  letnie­
go, w iążące znaczne kapitały  obrotowe handlu.

P rzem ysł zajęty jest produkcją na najbliższy 
sezon zimowy i wobec bliskich term inów  dostaw  
tow aru  zimowego, zw łaszcza d la  odbiorców za­
granicznych zauw ażyć się daje pewne sezonowe 
zw iększenie ruchu przedsiębiorstw  F ab iy k i pre- 
cują z reguły  na jedną zm ianę (Pap).

Co siyehać w na:
(O rt.), 9 łipca. 

BYIffRA KOLO n lA L B J. Tegoroczny zjazd go­
ści przew yższa znacznie zjazd w  roku  ubiegłym. 
P ensjonaty  zw łaszcza % y iszych  k stegory, p raw ie  
w  zupełności zajęte, w ilie  pryw atne też  w  znacz­
nej części w ynajęte. 28. czerw ca rozpoczął się o- 
ficjaln ie sezon gtówn- Dv » razy dziennie odby­
w a ją  się koncerty  w  „Uzdrowisku", k tó re  podo­
bnie jak i  w iecR  dancingi cieszą się w^ałkiem 
pow oaztciem . K ąpiele w  Bi alce m ają w iełu am a- 
to .ó w , tJLże kąpiele słoneczne na tam tejszej p la ­
ży. Mimo upałów  ko rty  tenndsowe sta le zajęte.

UIBGHOdNKK. Zdrojow isko ogarną ł w ir za­
baw . Balom, dancingom  niem a końca. N ieb /w ałem  
powodzeniem cieszą się reuniony urządzane przez 
Komisję Zdrojową w  pięknie odłow ionej sa li czy- 
telui na których grom adzi się najelegantsze to w a­
rzystw o Ciechocinka. Piękna pogoda, nisl ie  ceny, 
a nade w szystko lecznicze działanie jedynej w  P o l­
sce term y solankow ej ściąga rzesze gości kąp ie­
lowych. T e a tr  Zdrojowy gościł na swoich deskach 
w arszaw ską operetkę ,,Nowości“, a w  najbliż­
szych czai ach zapow iadają swój przyjazd ^ o r ­
skie Oko“ i „Qui p ro  Quo“ .

JARBMCZE. Główny sezon rozpoczął się już 
na dobre. Przepełnione pociągi przyw ożą codzien­
nie nowych gości. P rzep iękna pogoda sprzyja spe­
cjalnie wycieczkom w  góry. W  tym względzie 
szczegółowych inform acyj zasięgnąć możr a w  
nowym paw ilonie Pol. Tow T atrzańskiego obok 
Owoioa kolejowego, gdzie specjalny inform ator 
Komisji K lim atycznej udziela również w skazów ek 
eo do cen i wolnych mieszkań w pensjonatach i 
willach. T erow an ie głów nego gościńca zostało w  
centrum uzdrow iska już ukończone. Drogę n a ra ­
zić sk rap ia  się kilka razy dziennie w kierunku 
D ery i w  kolonii letniskow ej Kamień Dobosza. W 
tych dniach został oddany da użytku publiczności 
r.owy, kosztem Komisji K lim ati -znaj w ybudow a­
ny most na Żonce, na drodze od słynnego w ia­
duktu kolejowego do wodospadu Prutu.

KOSÓW. W Lecznicy d ra  T arnaw skiego  zjazd 
liczny Przyjeżdża w iele znanych osobistości jak: 
prof Chrzanow ski z K rakow a, znany p isa rz  i po­
dróżnik Ossendowski i w  i. P o  sucnej pogodzie 
nastąp iła  zm iana na lepsze, przechodzą krótkie 
burze z deszczam i Ceoj, m ieszkań w  tym roku 
znacznie się obniżyły, oonłeważ przyoy to kilka 
w ill i domów, a frekwencja gości w stosunku do 
la t ubiegłych mniejsza.

NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Sezon głów ny w pełni 
F rekw encja gości diużn. L ekarz Zakładow y dr. 
Raczyński, zain icjow ał nowe urządzenie celem 
otrzym ania gorących, suchych okładów borow i­
nowych systemem karlsbadzkim . które uzyskały 
sobie wzięcie u kuracjuszów  W toku w prow a­
dzania jest też d^uga nowość „kąpie.5 piankowa'*. 
O statnio odbył przegląd i inspekcję zdrojow iska 
d r. G łuszkiewicz, naczelnik służby zdrowia wo- 
jew. lwowskiego.

OTWOCK Od pierwszych dni czerwca trw a nie 
przerw anie cudowna pogoda Goście korzystają 
z plaży w pobliskim  Świdrze M ieszkania w w il­
lach przew ażnie już zajęte, le c /’ w  pensjonat ich 
są jeszcze miejsca wolne pu cenach stosunkowo 
niskich: pono- z całodziennem utri.ymaniem mo­
żna dostać od 10 -14  zł W szystkie brukow ane u li­
ce zostały nasycone pyłochłonem, co w zupełności 
zabezpiecza jezdnię przed kurzem. Budowa kasy-

Wystawa prób i wzorów prze­
mysłu polskiego w Charb’nie
Delegacja Rzeczyp. P. w  Cha ruinie w spólnie z 

przedstaw icielam i tam tejszego przem ysłu i handlu 
polskiego o raz  P aństw ow  go in sty tu tu  Eksporto-' 
w ego powzięła plan zorganizow ania W ystaw y 
Prób i W zorów  Przem ysłu Polskiego w Charbi- 
nie, w czasie od 15 listopada br. do 1. stycznia 
1931 r., pod protektoratem  delegata R P.
W W ystaw ie winny w ziąć udział zarów no firm y 
przygotow ane do  eksportu  na Daleki Wsi-hód, jak 
i firm y, k tóre dotychczas rynku tamt. nię znają, 
a  których w yroby ae wzgięmu na chw ilow ą kon­
iunkturę św iatow ą, byłyby na rynku chińskim 
niekonkurencyjne. Delegacja R. P. pokryw a w szel­
kie koszta, zw iązane z urządzeniem W ystaw y i jej 
reklam ą w  dhanbinie.

T ranspo rtem  zbiorowym  eksponatów  zajmuje 
się „P o lsk i Lloyd**, eksponaty m uszą być d o sta r­
czone te j firm ie, najpóźniej do  1. sierpn ia b r. 
W szelkie eksponaty powiny być adresow ane: Po- 
łish  D ełegation Liarbic -Chlna G luhaya stree t 24.

BOiższych inform acyj udzieli zainteresow anym  
Izb przem ysłow o- handlow a w  K rakow ie, ul 
D ługa Państw ow y Insty tu t E ksportow y w

=gQWY DZffiHNIK", t t . V S . i W b

ych uzdrowiskach?
na i zakładu przyrodoleczniczego ukoóozc~ia. P o ,  
zostaje  do wykończenia urządzenie p a rk u  i  o g ro ­
dzeń. LiKorL^enie szosy nadw iślańsk iej z  W ar- 
sza w y uc Otwoc :a spodziew ane je s t j a i a a e  «  
roku bieżącym.

RABKA. Zjazd gości w II-gim sezonie loco-ay 
tak , że nie ust lta je w niczem zjazdowi w lat&ćł ■ 
ubiegłych. Oddział Pol. Tow. T atrzańsk iego  W 
Rance rozpoczął juz sw ą ruch liw ą driałam onc 
K orzystając z pięknej pogody uri ądził w  c U l  
nich dniach piesze wycieczki na W ielki LuhoA I  
T urbacz o raz  autobusam i do Pienin i M orskiego 
Oka. Szczególnie te  ostatn ie cieszą się w śró d  go­
ści ndeóywatem u<~wodzeniem. W  lipcu i  sia r * 
pniu, wobec licznych zgłoszeń urządza odazuk' 
sta le co tydzień dw ie wycieczki autobusam i.

SZCZAWNICA. D rugi sezon, k tó ry  rozpncsEąr 
się 2 lipca, w  całej pełni Z powodu w yjazdu go ­
ści pierw szego sezonu, je s t (iostaiiec*iua Bóść 
wolnych mieszkań tak  w w illach, jak i pensjona 
tach. Ceny utrzym an.a niższe niż w  roku ubie­
głym Dzięki nowej Komisji Zdrojowej panuje 
obecnie wszędzie wzorow y ład i  porządek N a­
praw iono  d rogi i chodniki, uregulow ano stosunki 
]>i zy źródłach. Dba się o dobro kuracjuszy. Czy­
telnia pism, dancingi w restauracji zakładow ej, 
korty tanm sowe, g ry  tow arzyskie zapew niają mi­
łe  spędzenie czasu. O statnio zostały o tw a t e  ła ­
zienki nad Dunrjcem. Zapow iedziany je st p rzy  
jazd w ielu znakom itych osób ze św ia ta  naukow e­
go i artystycznego.

TRLSKAW IEC. Sezon w całej pełni   iicznl
kuracjusze zjechali ze wszystkich 3tron P olsk i, 
także z zagran icy  — Czechosłowacji i Niemiej. 
Ceny w szjdzie um iarkow ane pensjonaty i mie­
szkania tańsze jak  w  roku zeszłym W yniki ku­
racji nadzwyczajne. „Naftusia*' oblężona — po­
rządek wszędzie w zorow y *Bawił tułaj na k u ra ­
cji w icem inister skarb-a dr S tarzyński. Na Po- 
m iarkach Truskaw ieckich  gdzie jest piękne mu­
zeum regjonalne — o iw arto  w dniach ostatnicn 
kąpiele zimne basenowe ze sztuczną plażą, p ły­
walnie, bufet itp.

ZAKOPANE. N apływ  gości w  ostatnich dniach 
wzmógł się niepom iernie Pociągi prze^ełniewr-i 
przybyw ają do Zakopanego z opóźnieniem. Mimo 
tego znalezienie pomieszczeni ą w pensjonatach 
względnie hotelach nie p. zedsta w ia trudności. Ce­
ny w pensjonatach utrzym ują się od 8 zł w zwyż 
Ilość obecnie zam eldow anych gości dochodzi do 
3000 osób W ostatnich dniach silnie wzmógł się 
ruch autobusowy. O tw iera się stałe nowe linje 
jak ostatn io  sta le  połączenie z Poroninem. Bawi 
tu szereg wybitnych osobistości jak dr. W łady­
sław  W róblew ski d y rek to r Banku Polskiego, zna- 
uy arty sia  Leatrów warszawsKicL Frenkeł, profe­
sor U niw ersytetu w Tokio A kakura, znany p ia­
nista w łoski Rossi i w. in Oprócz tego przy je­
chało tutaj kilka wycieczek szkolnych, 2 a  powie­
dziana jest też wycieczka proiesorów  i studentów  
U niw ersytetu z Rjjiplu w liczbie około 50 osóa

ŻEGIESTÓW. Pogoda sta le dopisuje, przecię­
tnie 20 st. R W ubiegłym tygodniu zw iedził Że­
giestów  M inister sp raw  zagranicznych August 
Zaleski i dy rek to r depar.am entu dr P iestrzyński 
W połowie lipca odbędzie się bal maskowy dla 
dzieci i bal Balneologiczny, puzałem każdy dzień 
lipca zajęty jest przez różne im prezy loz.-ywko- 
wc.

W arszaw ie, E lek toralna 2  o raz Tow arzystw o 
Polsko- Chińskie w W arszaw ie. Mi. .owa 7.

PRZECIW  PODATKOM ML. -SKIM OD TRANS 
PORTÓW. Na posiedzeniu komitetu eksploatacyj­
nego państw ow ej rady kolejowej oświadczono się 
znowu bardzo znaczną w iększością głosów za 
zniesieniem podatków miejskich od transportów  
kolejowych, w skazując te podatki ,.średniowiec*- 
nemi cłami wewnętrzinemi**

STOSUNKI HANDLOWE Z STANAMI Z.TF- 
DNOCZONEMI AMERYKI PÓŁNOCNEJ W I- 
zbie przem ysłowo- handlow ej w K rakow ie (Dłu­
ga 1.) mogą zain teresow ani przeglądnąć w go­
dzinach urzędowych wyka? firm am erykańskich, 
chcących naw iązać stosunki n ind low e z tutejsze- 
mi przedsiębiorstw am i handlowem i i przemysło-
werm.

SKLBRNE LISY. je s ien ią  b r odbędzie się w 
W arszaw ie pierw sza w ystaw a zw ierząt fu terko­
wych, hodow anych w  Polsce. Ilodow .a ta , jak 
się okazuje, rozw ija się coraz pomyślniej. Zw ią­
zek hodow ó w  zw ierząt futerkow ych w ystąp ił 
z m em orjałem  do min. przem ysłu i handlu o wprc 
w adzenie reglam entacji przyw ozu z zagram&cj 
fu ter hodow anych w  Polsce.

G iodzi tu szczególnie o sreb rne lisy, których 
ttuw n  u  w  Polsce wzrastr. w  ozyhUeni tem pie
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Dziś w Teatrze „UCIECHA" premiera nowego wspaniałego programu atrakcyjnego! Prze­
piękna, czarująca, znakomita artystka

Norma Shearer h ° Niebezpieczna Kobieta
w nmycfa ro ach występują: Jo*1" Wac Brown, Gw en  Lee Fugenja Besserer. P o n ad to  tak ka 

żdego  iygooi.ii /.nakomite dodatk i dźw ięk o w e.
UWAGA: Zarząd fena „Uciecha" wyświetlając w yborow y icocrtofcr. dii udostępnienia aknais/erszym  
Warstwom P. T. Publiczności korzystan a s-wego »ea tru ■hn.żyl wydatnie .cny wstępu (od *0 groszy

do zł. 2*80).

Kongres Unji Riędzynarlameiitarnei
w Londynie

G e n e w a  (2AT) Jak wiadomo, od dnia 16 
Jo 22 hm. w Londynie obradować będzie . 
®CVl*ty kongres Unji Międzyparlamentarnej- J 
Wśród spraw, które znajdują się na porządku 
dzitnnym kongresu, jest również kwestia 
•mniejszości narodowych. Kongres wysłucha 
Wyczerpująco sprawozdania, przygotowanego 
brzez „Komisje dla spraw etnicznych i kolo 
kjalnych*'. Jak wiadomo, komisja wyłoniła z po 
*tód siebie dla opracowania subkomisję, do 
której należał również zmarły poseł dr. Leon 
"kich. Na zeszłorocznem posiedzeniu komisji 

Reich zgłosił wniosek, który dotyczył w 
Werwszym rzędzie sytuacji prawno-politycznej 
•mniejszości żydowskich. Wniosek dr. Reicha 
Przewidywał, iż mniejszości, które nigdzie nie 
[mają terytorialnej autonomji lub „państwa wie 
•^ościowego", a posiadają natomiast central 

organizację (jak naprz. Komitet Delegacyj 
żydowskich, o  ile chodzi o Żydów), będą ko- 
r<Ststały z prawa zwracania się do Ligi Narcr 

za pośrednictwem tej centralnej organiza 
c|i. Na zeszłorocznem posiedzeniu komisji (28 
^ctpnia 1929) wniosek dr. Reicha nie był rotz- 
k ry w a n y  i wraz z innemi wnioskami pp. Bas- 
^lblatta (Estonja) i Lucacsa (Węgry) zostało 
leSo rozpatrywanie odroczone.

Jak wynika ze sprawozdania generalnego se 
^ ta r z a  Unji Międzyparlamentarnej dr. Lan­
ego, komisja dla spraw etnicznych i kolonjal 
^ h  rozpatrzy wszystkie te wnioski jeszcze 
Drzed kongresem londyńskim.

Na konferencji prasowej, zwołanej przez o

Langego, oświadczył on na zapytanie przedstu 
wicieła ŻATmej, iż na opróżnione po śmierci 
dr. Reicha miejsce w komisji etnicznej dotych- j 
czas nie został mianowany inny członek i że 
sprawa ta pędzie rozstrzygnięta dopiero w Lon 
dynie- Na następne zapytanie przedstawiciela 
ŹAT-nej, czy również tym razem Żyd będzie 
wybrany do komisji, dr. Lange oświadczył, iż 
zasadniczo unja nie jest związana takim wybo­
rem, pewnem jednak jest, że nowy członek ko­
misji będzie należał do jednej z grup mniejszo­
ściowych. Na kongres spodziewane jest przy 
bycie blisko 350 delegatów. Wśród delegatów 
z Polski będzie również pos. dr. Rosmarin. (Czy : 
wyjazd delegacji polskiej do Londynu dojdzie ' 
do skutku, jest jeszcze kwestją wobec trudno­
ści paszportowych, na które napotykają dele­
gaci ze strony władz. — Uw. Red.)

Piąty koogres umiej szóści 
narodowych

G e n e w a  (ŻAT) W dniu 3 września odbę­
dzie się tu otwarcie 5-go kongresu mniejszości 
narodowych. Jak wiadomo, kongres mniejszo­
ści narodowych zbiera się zazwyczaj na kilka 
dni przed sesją plenarną Zgromadzenia Ligi 
Narodów. Jak zwykle, znajduje się na porząd 
ku dziennym doroczne sprawozdanie o -sytua­
cji mniejszości narodowych. M. in. sprawozda­
nie to zawierać będzie również wyczerpujące 
informacje o sytuacji mniejszości żydowskich.
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go sędziego śledczego do spraw  W yjątkowego zna 
czenia, p Skórzyńskiego, który zapoznawszy się 
z całokształtem  dochodzenia policyjnego, podjął 
szereg badań.

Bardzo w iele czasu poświęcono --  jak to już za 
zr.aczyliśmy — oglcylzinori fachowym, które 

rzuciły nowe św iatki 
na tok śledztwa
W związku t. tein dowiad-ujełm się. iż w lej chw i­
li posunęło się ono wielce naprzód tik  /.** 
niebawem dzięki niezwykle intensywnej i god lej 
podkreślenia energji akcji naszych w lud z bezpie­
czeństw a, sp raw a zamachu bombowego, k tó ra  na­
b ra ła  tak  olbrzym iego rozgłosu, będzie n iew ątpli­
w ie w yjaśniona.

Dobro śledztwa nie pozw ała nam na ujaw nienie 
niektórych końcowych już fragm entów  likw idacji 
tej sensacyjnej i zasobnej w wiele rew elacyjnych 
momentów spraw y.

W yczerpujące szczegóły oęoą podane we w ła­
ściwym czasie.

Na razie, w edług obiegających w pewnych ko- 
łrch  Informacyj, k tóre narazie  podajemy jedynie 
w form ie pogłoski, sędzia śledczy p Skór/yńsk i. 
baw iący od kilku tygodni w raz z przydzielonym i 
do  pomocy wyższymi fu-Mtejonnrjuszami policji 
w  Jugosław ji
zaaresztow ał w  jednem z m iast spraw ce nsitow a 

nego zam achu bombowego.
Urzędowego potw ierdzenia tej iście rew elacyj­

nej wiadomości, ze względów natury  form alnej w 
tej chwili nie można się spodziewać, ponieważ 
fakt zaaresztow ania zamachowca na obcem tery  
torjum  zw iązany jest ściśle z kw estją ekstradycji.

W ładze w ym iaru spraw iedliw ości w ystąpią w  
tym celu z odpowiednio um otywowanym  w nio­
skiem, który, według w szelkiego prawdopodobień 
s tw a, uwieńczony będzie pomyślnym wynikiem.

Czy krążące od kilku dni w sferach sądowych) 
wiadomości o osłatecznem jakoby zlikwidowaniu 
sprawy z ul. Poznańskiej i zdemaskowaniu zama­
chowca, który skrył się zagranicą, znajdą potwier 
drenie, — dowiemy się w  najhiiższych dniach

Główny sprawca zamachu 
sowieckie

Śledztwo w toku

bombowego na poselstwo 
—  ujęty?

w arszaw skim  „K urjerze Porannym " czyta­
j ą : śledztw o w sp raw ia  nieudanego zamachu 
°°tnbowego na gmacli poselstw a ZSRR w W ar- 
^ W ie  przy ul Poznańskiej 15 jest w pełnym 
•degu

Jak wiadomo, władze bezpieczeństwa poczyniły 
J^ re g  specjalnych zarządzeń śledczych w celu 
f a l e n i a  w szystkich okoliczności, w jakich mo 
“ a być podłożona

m aszyna piekielna,
Uczona tajem niczą instalacją  elektryczną 
Poddano bardzo skrupuł itnemu spraw dzeniu te- 

'f>łl w ykrycia
zagadliowegu mecIianizmu. 

dokonano całego szeregu ekspertyz fachowych,

p rzy  udziale pierw szorzędnych rzeczoznawców.
P rzesłuchano bardzo w ielu św iadków  z pośród 

okolicznych mieszkańców, lic pominięto ani je ­
dnego szczegółu, mogącego mieć jakiekolw iek zna 
czernie dla spraw y.

Należy podkreślić, że policja polityczna ocayil- 
la  wszystko, oo w  jej zakresie leżało, w  celu w y 
jaśnienia tła zamachu i odnalezienia tajem nicze 
g» spraw cy czy sprawców.

Dochodzenie prowadzono w różnych kierunkach 
nagrom adzony zaś
materjal wywiadowcay wskazywał na pewne śla­

dy, prowadzące poza granice państwa.
Na skutek decyzji nrinisterju  n spraw iedliw ości, 

śledztwo pow ierzone zostało w  ręce apelacyjne-
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Podziękowanie.
W Panu Pry mar. szpitala żyd- Drowi Słahrowi, 
Drowi UOłdKartowi, Dr. Silbersteinównej, Dr. 
Lowównie, Dr. Lrwszycowep Siostrom Edzł 1 
Renie uraz sanitariuszowi Salomonowi za w y­
leczenie mnie z  ciężkie; cnoroby i trosJdwt, o- 
piekę, składam tą drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie. Edward Hilfstein.

*Rn o l d  MOELLRIEGEL.

Uczta Tantala
Lunch z b . t .  Wellsem

. ^aproszia e na obiżd związku dziennikarzy przy 
feedy dc wiedział z ni s-ę. że będzie lam rów. 

H. G. Wells. Zrazu bywa człowiek skromny. 
Oodzjewaierr się: byle go tylko zdaJeka móc z» 

^Czyć!
^ntem, kiedy się narazie stało w jednej z sai 

’>^avoy“ z kielichami coctaiłu dostrzegłem czarną 
” szcztilkę. r.a której umocowano rozkład miejsc 

stole. Umeszczono mnie obok autora ..Zarysu 
siejów św .- ta '1!
Cieszyłem się. Widziałem wchodząc ca o Mr. We-fl 

S*> P rz y s ą d z i eg o. silnie zbudowanego mężczyznę. 
* Wojskowy;!] niemal wąsem. Podsitępnie, jak wąż, 

wiłem, że przedstawiono mnie mu. Powiedz a- 
tjrłko scilka oficjalnych słów. Myślałem sobit: 

oook ijdeRO, postaram się wszelkieml sposo- 
^ i ,  by nawuązać z nim prawdz.wą i ludzką toz. 

“^Wę, : podziwiam go tak przecież!
^**dy otoczony dziennik krzami i dy pi ornat am.

popijał swó, coctaJ. popatrzałem ku niemu z kąta 
z pewnego ridzaju uczuciem posiadania (mówcie z 
nim tyiko! petem jednak należeć będtzae do mnie!).

Myślałem sobie: Jakże mam z nom rozmawiać? 
Czy rnan, mu pokazać, że czytałem każde >gu zda. 
tiie i nie zapomniałem żadnego? — Na ina.rg.ne- 
sie — postanowitsm. Ale nie będę go nudził adora 
cją, Raczei będę krytykow ał. Charlie Chaplina zy­
skałem soi) c, kiedy w pierwszych dz esięc.n minu­
tach naszej no zmowy odważyłem sśę uczynić za 
strzeżenia co do ostatniego rego flt.u .

Jakżeby ‘o było, gdybym powiedział Wellsowi, 
że jego w.iptniały, w myśli bogaty „W iliam Clfe- 
sold“ nie jest rriestety powłeśclą?

Afbo do dieska, czyż muszą mu tłumaczyć pana
H. G. W ellsa? Tego zna on leipiej, niż la. Może zaj­
mie go bardziej, kiedy mówić będę o Marokku, albo 
o H o lly w o o d ?-------

Dobrze, p-myślalem sobie, będziemy nawzajem 
łajać Hollywood!

Cały zgron adzony świat przeszedł do sak jadał 
nej- Siół „A“ był piękny, peleu srebra i kwiatów, 
Doznawałem pewnego rodzaju uczucia szczęścia.

Potem znalazłem miejsce Jakiś okropny zbrod 
marz zam ieni karteczka; nie siedziałem bezpośred. 
mo obok H. G. W eisa, ale między nim a mną sie­
działo dwóch nieznajomych panów.

Tak kończą się uczucia szczęścia na ziemi!
Hora d‘Ocuvre yaries. Nie mogę niczego zrozu. 

mieć, co ntówt Webs, chociaż jego osobliwie wy. 
sokt głos roztrzmaewa donośnie wśród zamętu gło. 
sów. Uczciwie naładował talerz i zajada z dużym 
apetytem. Kiedy tak siedzi tu, z pewnością nikt i r  • 
może zmiarkować jego 61 lat. Czyni wrażenie s ;: 
nego, 4C Jetaago mężczyzwy. Skóra jego dobrze jes* 
napięta ; św.eża, odznacza sic owym szczególnym 
połyskiem, jakiego dostarcza tw arzy dobrze tćeię 
giwwanego Anglika sport i mydło. Można się w nim 
wprawdzie ('epatrzeć pochodzenia z ludu, a e i po. 
wodzenia i sław y, w jakiej żyje. Oj. ee iego by! 
wiprawdze zawodowym fericketowcem, syn zaś nie 
mógł uczęszczać dc klasycznego gimnaziurn. ani na 
umlwersyter, a jednak iest najmądrzejszym i praw ­
dopodobnie nc .(bardziej wykształconym człowiekiem 
w Angłji.

Sport, mydio, lub gloria świętości — *4of taco
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EGZAMIN DOJRZAŁOŚĆ* W PANSTWOW KM 
SEMINARJUM NAUCTC uJOHLl RULIGj I  MOJ­

ŻESZOW EJ W W ARSZA W IE, GPSŁA 9.
W dniach 22 do 29 czerw ca odbył się pod prze- 

wodniciweni prof. Scfcotrra egzam in dypflom^..^ 
uczniów Sem inarjm n. O trzym ali d jp iom y  nauczy­
cieli celigji m ojżeszowej w  szkołach powszech-

cii następujący kandydaci: 1. Blich Mojżesz, 2. 
Blłfnn-nhopf Jakób  3 F lise r  J  kóu W olf, 4. GaT- 
Fui.kal A rkadjusz, 5. G olfarb Jakóo, 6. ćroldszU,jm 
Woli'. 7 (irinberg  Chil, 8. G rynberg Nnci.ym- Da- 

;i (iiilw ert Izak- Moj-żecz, 10 Jakubow icz I- 
2 icl- Dawid, 11. Korn Benjamin- Wolf, 12. Ku- 
ialczui; Jankiel, 13. L icbsrm an M arkus- Eisig, 14.
I.oóoiin .Inkób, 15. M andelbautn Jakób- H irsz, 16. 
Ni- niań Rafael- Mojżesz, 17. W ajn traub  Izrael, 18. 
M umii-,” Józef. 19. DTOździarz Ahram, 20. Goidberg 
Go le!. 21. Hgfeerman M arkus- W olf, 22. HaJpem  
J kóh Meier

MISJONARZE UPROW ADZAJĄ DZIECI ŻY­
DOWSKIE

Na osia tulem posiedzeniu rab ina tu  w arszaw skie 
go om aw iano wzmożoną w >stat-nicu czasach 
działalność m isjonarzy w  ulicy żydowskiej. R a­
fii nat otrzym ał wiadom ości, że po mieście k rążą 
jacyś ludzie k tórzy przedstaw iając się jako agen­
ci rabinatu, sp isują dzieci biednych rodzin ży<!o>v 
łkieli. a następnie wywożą je do kolonji misjo- 
carsk iej, którd zm jdiije się w letnisku porlwar- 
cznwskiem Radość. Tam dzieci te odpowiednio 
są „w ychowywane1* i przygotow yw ane do chrzia

Rabinat postanow ił wydać pouczenie do ludno­
ść żydowskiej, ostrzegające przed działalnością 
m isjonarzy.

TRANSFORMATORY PODZIEMNE W WAR­
SZAWIE

E lektrow nia w arszaw ska planuje w bieżącym 
. rezonie letnim skasow anie 11 transform atorów  
(tóicznych. które swoim wyglądem żadnego uroku 
etolicy nie nadają, natom iast za jn ;jja  na chodni­
kach dużo miejsca, a tertwtiez iie — są p. zesta­
rzałe.

N a ich miejsce elektrow nia w ybuduje pod ziem 
pw betonow e pom ieszczenia, w  których zainstaiu- 
|i  nowsze i silniejsze transfo rm ato ry .

Budowa tych pomieszczeń r o i  juczn ie się przy 
|M Niskiej, W olskiej, Hożej, Zygmuratowskiej, Żó- 
raw ie i, Koszyko^/ej, al Jerozolim skiej, Jasnej. 
[Widok, N owolipiu i na pi S tarynk ie wicza.

. . i * i n i i m H i . i i u i i i i ł l i i l l X B i ,L m h i
TR AGICZNY FIN A Ł 9BZONU WYŚCIGOWEGO

37 dni trw a ł tegoroczny sezon w yścigow y w 
W arszaw ie. P ozostaw ił on po sobie bywalcom  wy 
scigowym  aż nadto  żałosne wspomnienie. Z w ła­
szcza osta tn i dzień obfitował w  tyle najrozm ait­
szych „niespodzianek11, iż nie dziw ota w cale, że 
k ilkakro tn ie  m usiało pogotowie ratunkow e inter 
wwr.jownć celem r a to w a .lr  nieszczęśliwych g ra ­
czy, k tórzy  nie mogąc przeboleć przegranej, ta r ­
gnęli na sw e życie M. in. pooeim ł sam obójstw o 
pewien student, syn bogatego w łaściciela dóbr. 
k tó ry  zg ra ł się do nitki. Tego nie dało się już 
uratow ać.

Oo wysokści przegranych kw<r ła tw o  sobie 
urobić w yobrażenie jeśli się zważy, że w osiat- 
nim dniu przew inęło się przez kasy  to ta liza to ra  
1,22“ 650 zł (czyli znacznie więcej niż podczas „der 
by1’, kiedy to  obrót dzienny w ynosił „tylko" 
1181.970 zł nie w ygra ł zaś p raw ie n ikt ze s ta ­
w iających. W szystkie pre.n.je dnia zdobyły konie 
zi. sta jn i Bcrsona, k tórej zysl i oceniają tego dnia 
na G0.C00 zi. P rzez  ca lj sezon konie te „szły11 fa ­
talnie, ponosiły jedną klęskę za d rugą tak , że w  
ostatnim  dniu litera ln ie  nikt na nie nie staw iał. 
K rążą w ersje, że dżokeje Bersom i um yślnie p rzez 
cały ezas biesów’ źle prowadzili sw e konie, w 

, ostatnim  zaś etniu poctaw ili sami na nic duże su- 
i n:y, zagarniaj.ne bajeczne w ygrane. Podobno Je- 
! den tylko dżokej. Słynny P asternak, w y g ra ł w  
j ostatnim  dniu 4ó.u00 zł. Cop. a w da w ygraną tę 
i przypłacił P asternak  petężnem „laniem", k tó re  o- 
! trzyinnł od gorętszych, a wielce rozgoryczonych 

graczy, gdy po „pracow itym 11 dniu zjaw ił sie w  
bufecie, by się nieco pokrzepić

LASY SWIRTOKRZYalKliś ZAGROŻONE
W spaniale lasy  św iętokrzyskie nawiedzone są 

v  bieżącym roku nader groźną zarazą  kornika. 
Sir.rt. wiecznie zielone jodły schną poa tchnieniem
lej śm iertelnej zarazy M inisterstw o rolnictw a
w ystało  na miejsce specjalną rornisję pod prze- 

, wodnic!wem prof Mokrzyckiego celem podjęcia 
j walki z grożąccm  niebezpieczeństwem. Z araza 
j kornika objęła obszar 10 nadleśnictw  w dyrekcji
| radom skiej w której znajdują się najw iększe

skupienia lasów  jodłowy di Klęskę obecną spo­
w odow ały zeszłoroczne mrozy kom ik rzuca się 
bowiem przeaew szysikieoi na drzew a w ysilone, 
napół zwiędłe W y.uk obecnej akcji ratunkow ej
okaże się dopiero nn w iasuę przyszłego roku.

Nr. 180

n i e z w y k l e  SAMOBÓJSTWO r o b o t n i k a

Z Byagoszczy donoszą: W niezwykły sposób pr» 
pecnił sam obójstw o zam ieszkały w Mietlicy 36- 
letnl robotnik Adam Sobczak Po ukończeniu p ra ­
cy Sobczak w siadł na wóz zapizężony w  parę 
ni i pojechał nu brzeg pobliskiego jeziora GÓ|M>. 
W pewnej chw ili Sobczak zaciął konie i w jechał 
w pełnym pędzie do jeziora. Konie w raz  z wozem 
i Sobczakiem poszły na dno Po kilku g td a im a i 
wydoLy.o zwłoki samobójcy.
800 SZTUK BYDŁA ZGINĘŁO WT P i/-1 M IENIĄCE

Z Lodzi donoszą: We wsi Kul esy w  powiecie 
łęczyckim wybuchł olbrzym i pożar. W/skute1 zbyt 
późnego przybycia s traży  ogniow ych pożar p rz y ­
b ra ł katastro falne rozm iary. P astw ą pźouiieii 
padło kilkanaście zamożnych gospodarstw . W  pło 
mieniacii zginęło 300 sztuk bydła o raz  w ielka  

1 -leźć inw entarza m artwego. Pode? as akcji ratom- 
; kowej 2 osoby odniosły poparzenie S tra ty  wy- 
J noszn 300 tvs zł

l H E K E l E i E M
Czwartek, 10 lipca

K raków  (312.8) l t ‘40 P rzogl P ra sy  (FAT) 
1158 Sygnał czasu, hejnał, program . i2ti0: „O 
czerni wiedzieć pow inna dobra  gospodyni*1: Co mo 
żna ususzyć na zimę? — wygł. p E. K iew narska. 
12*35 Gramof. 13 Kom. meteor. 15*15 Kom. gosp. 
15*50 „Sezon tua-ystyczny w’ T atrach  ”. 16'15 G ra­
mol 17*35 Dla pań: <lr. F r. Amcisen: „K osm etyka1* 
18 K oncert z W arszaw y (Różycki, ohopir.). 19 
Rozniait. Komun. 19*20 Odczyt pl „Poeci wyklu­
ci" (Wilde, Poe, Beaudelaire, V erlaine) — w y g i 
dr, Z. Bastgenowna. 19‘45 Giełda roin. 20 Dzien­
nik raajow y 20TC Koncart z Doliny Szw ajcar­
skiej (Hallevy. S trauss) 22 Foljet pt „Mój p rzy­
jaciel M anour Joachi11 — wygł red. Strzetelski, 
koniur. 23 Muz. ‘an. z „G astr >nomji“ w arsz. 24 
Hejnał.

W arszaw a (1411.7) Lód; (233.8) 18 i 20T5 Muz.
Katow ice (408.7) 12*05 Gramof. 13 Kom. meteor. 

16 Korn. gosp i6 ”20 Gramof. 17*.”)5 ,.Przechadzki 
artystyczne po W arszaw ie". 18 K oncert (p. K ia- 
ków) 19 Odri-nel: powieści. 19T.5 Rozmaił. 19*30 
Skrz poczt. 20 Komun. 2005 Muz. 20*15 Koncert 
(p. Kraków). 22 Fel jol (p K rakow i 22*15 Kom. 
meteor 23 Muz. ton

Lwów (385.1) 11*40—24 p. K raków
Wiedeń (5163) 11-30, 15*30 i 2010 Muz
Budapeszt (5501 12*05, 18*10 i 20*15 Koncerty

MLEKO C2IKCIACI
O D Z Y W C Z U

A. Piasecki S. A. Krakćui
kanciasta głowa promieniuje w docznym  blaskiem.

Sanmon frakii Panisienine. Nie jem również i z zi 
innego łososi, z sałatą ogórkową nic. Jest bo dla 
mnie Jn-nch Tantała. Co chwila vtjpada mi coś wa­
żnego, co 7. pewnością powiedziałbym do Wellsa 
Nuprzykiad. est rzeczą bezwzględnie konieczną 
nakręcić p -iw szy ui-eidiOtyczny dźwiękowiec z je. 
go . Niewidocznego człowieka'*.

Ten itiew .doczny bohater wspanialej fantastycz­
nej książk może być przecież słyszany, skoro nic 
Jest widziary Co za dobry pomysł!

Cotes d*Agr,eau de Dorset. Oczywiście jest i bara. 
* :-a z z'elo. \m  groszkiem, jesteśmy przecie w An 
gi.il. Zaczy i::.n się gniewać, bo o ile na to pozwala 
dobiy ton (a nawet « ę c e i)  — stale gapię się na 
H. G. Wellsa i zdaje mi się. że dostrzegam, tak bar­
dzo s-:e m id/: Bóg w ybuchałby mnie, myślę so. 
bie. by tby-ni zajmujący, wprost fascynujący, tak bar 
dzo praguąTom  przypodobać mu się.

Siedzi tu, ^  G. \k'ełls, : okropnie wedle przepisów 
m airery. « przytem całkiem morowo piłe „Ale" 1 
’est aż po i ,zy  czczonym gośc.em Honorowym. 
Aż po oczy, btćre po cWcpięceniu i poetycka pro­
testują prze,-w k-żdemu napastnictwu.

Mogę poprztz oczv H. G. \ \  eltea patrzeć w głab 
fego. Aie czy i>e wiem i tak. iak on wygląda iw. 
zewnątrz? Kiedy tek patrzę Al na niego o jeden 
metr oddalony, a jednak jakżeż daleko odeń, i kiedy 
czasem podchwytuję jakieś niewinne słowu, które 
wypowiada, t zwę się iiinak  — nie roogę sobie dać 
rady — czrię się tak błsiki niego! To nie jest pi­
sarz. który mc-że zakryć prywatną dusze swoją. — 
Znam go pr2 v.cież tak intymnie. Współtwzeżywalem 
we wczesnych jego książkach, mąki jego mtoó-oś-ci. 
Jego walkę na tppej społecznej nizinie, a potem 
wspaniały w itzd w św-mr wspaniałych snów. Wołno 
ma byki. w uirc n .tii było klęczeć z nim na dyw a. 
nie, na któr\ ni w raz z obydwoma swoimi chłopa­
kami rozgrywał najpiękniejsze gry. Bytem, bylifoiy

u niego oKoło północy, kiedy peicei oburzenia na 
bezmyślność porządku św«iata, postanawiał marzyć 
lepsze i sprawiedliwsze św iaty, albo dla postracl»u 
jeszcze okropniejsze skutk nie do umknięcia.

Co za idiotyzm? Dzieje mi się, jakbym {adi Bi. 
scuit Glace mont Blanc ł wciąż mam ochotę wstać, 
odepchnąć sąt-iwiów H. G Weillsa i powiedzieć mu 
coś oziik.e-go- Dlaczego właściwie nic mianują go 
angielskim ni cm jerem, atbo dyktatorem  Europy ? Bo 
jeśliby inny żyjący Europejczyk -boćhy do połowy 
rozumiał wir war świata tak dobrze, jaik H. G. Wells, 
niech sćę zgiesi d-o mm e.

P oeta? powieśeiopLsarz? Także. Uwielbiam socjal 
nego myśliciela Wellsa, wroga społecznego nieładu
i p rze ij tików barbarzyństwa.

P atrzę  nań i myślę o wiełu wielu mądrych ksląż 
kaeh. jafoie napisał. „Sen", w którym świat dzlsiej 
szy marzy ł czasiu przyszłego nśby okrutny pustyń, 
ny koszuiiar, jakź-c oklapnie on tu wygląda! „Lu 
dzle iwby bsgowię'* książka, w którei dwa zwykłe 
samocliod;' nagle umykają w o wiele bardziej boski 
świąt. Alba iamta piękna książka, z której niczego 
nie zapomn.aieir, prócz dokładnego jej tytułu — a 
w której pewien paojent śni o wolnie tak, >ak nią 
jest naprawdę, mianowicie jako o groteskowej spra. 
w 'e ,'udożersiwa — —

Nawet o , Mi, BriUlng , pie-awszel ' nie tak uułkkin 
mądrej wojenne] książce W olka myśleć inogę przy­
jaźnie. Mr. BriUwig powiada w sierpniu 1914, co. 
prawda, i-e nigdy więcej nie pod« ręki Niemcowi, 
Aie już w tym czasie ogólnego zamętu umysłów, 
j-afcże rozsądnym i umiarkowanym wydaje się ten 
Brytyjczyk Brltlimg! Gbo-albym doprawdy wstać i 
całkiem poi»rP6łu wszcząć rozmowę i  Ii. O. W ell­
sem. Cóż mnie obchodzi porządek miejsc przy stOie. 
Myślałem w  tej chwili o „Z ar yale dziejów 4 wiata" 
i musze popros-tu z nim mówić. — W tem odbywa aie 
pierwszy of.c.ialny toa6t, nteumikniony:

*Ladj«« and Oeotłemen, tbc Kiaf".

Stajeiny m. baczm-ść. Wells rakże, bardzo deku 
ratyv.nie. Jest on jedynym repuiWćkaniniem w Anglii, 
co też za w s/» wypowiadał głośno ; wyraźnie.

Pierwsze prz?*«(iw:e:iic przy gtole. f.zwedzk’ 
dzie-ii-eikti-r.z. !■’ ir i’’uc.\ uroczys-rością. mów: ^zaru 
jąco, ale > ' ' 1 dzwaiów św iata" ; t, r nia dobrze w 
pariuęc.. U. G. Wells wcale me przyjaciel k iasycz if' 
starożytno^:! w ogóle wzdraga się w swej książce 
mówić o iaaee.i szurpiuii.n e kocmi w pcloponcsk':e.- 
wojnie. Ale szwedzki kolega mówi o teru bez przer 
wy, i to z zamiarem uczczenia Wellsa. Czyż ii  G. 
Wells nie myśli o tern, że obccuy stan Europy 
przy:poin:na siau Grecji pc wojnie pclopoticskiei?

H. G. Wciis siędzi tu skupiony, ale nio-gp go przcjtl 
rzeć poprzez jegv, .'Ujopięce oczy i ozofa poeiy.

Teraz przemawia Gilbert Murray, znakomity u.\. 
fordzk. heTlen:sfa i przylaciei Ligi Narodów. Mów. 
ort bardzo i:t !e i mądrze o m-iędzyiiModnwe; prasie 
i o pnrozuiii.eiiiu naredów.

Kiedy on mówi, szczupły, wytworny stary angiel 
siki prolesor wipada nti na myśl. że wdaściwie ko. 
cham i jego, a mianowicie z następ-uijąeego powndu:

U zakratowanej bramy bajecznie rozkv itłęgo ogro 
du wiidiziait'« ubiegłego lata w Oxfurdzłe zastawdo- 
ny stół. Myślałem1 W stęp wzbroniony. Ale wtem 
zauważyłem napis: „Prot. Gilbert Murray prosi prze 
chodiwów, b\ obcięli wejść ! oglądnąć jego rhodo 
deiłdrony**!

Oood oid Ghbcrt Murray! Prawdziwy przyiicicł 
ludzi!

Ale to, o  dotyczy L^ii Narodów, myślę sobie- 
powinien raczej pozwolić zaaranżować H. G. W ell­
sowi. Ij/osu-j/; za Wellsem, Jako dyktatorem  świia, 
ta. Ot. ieuen wie, jak okropnie straszJćwym jest chwi 
k>wo ten świat.

A w.ec shce przecież już ku niemu podejść i po­
wiedzieć mu to, ale H. Q. Weds zuJenął zaraz V° 
przem6wit«ają G ilbert M urray  a. — - •
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Instytut Nauk Judaistycznych
w Warszawie

Dnia 29 czerwca skończył się w  Instytucie rok 
akad. 1929/30. Insty tu t liczył w bieżącym roku

slochaczy (czek), z tego na Fakultecie Rabini- 
ca iy iu : 11, na Fakultecie  N auk H istoryczno- Spo­
łecznych: a) na oddziele nauczycieli religuTi i
przedni judaistycznvch w szkołach średnich: 29, 
|>) na oddziele pracow ników  społecznych: 12.

W  roku  bieżącym  posunęła się znacznie budo- 
w u gpiacłiu W ielkiej Bibujoleki Judaistycznej na 
Tłom ackiem , W7 którym  Insty tu t znajdzie stałe i 
godne pomieszczenie. Pom ieszczenie to  obejmie 
kilka sa l wykładowych, sem inaryjnych i kancela­
ryjnych, o raz salę bibljoteki podręcznej.

Na rok akad. 1930/31 Kolegjum docentów  w y­
brało  na R ektora prof d ra M ajera B ałabana, zaś 
na P ro rek to ra , d o ty c h cz ro w ag o  R ektora prof. 
dra  Mojżesza Schorra. W przyszłym  roku akad. 
będą w ykładali i prow adzili ćwiczenia docenci: 
dr. A tlas, prof B ałaban, dr. Braude, dr. Kahan, 
dr. Schipper, p rof Schorr, dr. Stein, d r  Taj*tak> 
tr e r  i dr. W eiss, o raz  asysten t d r. Osterseizer, 
P onadto  w  od ziele pracow ników  społecznych bę­
dą w ykładać, począwszy od przyszłego roku pp 
d r Domicela Lipiec- Szwarców7a o raz d r  Zygmunt 
Bychowski.

Do Insty tu tu  przyjm uje się osoby płci obojga, 
posiadające państw ow e św iadectw o dojrzałości. 
Now o w stępujących obow iązuje egzam in w stę­
pny z przedm iotów  judaistycznych. Do sfudjów 
rabiinackich dopuszczone być mogą ty lko  osoby 
płci męskiej.

Podania o przyjęcie należy sk ładać od dnia 5 
W rześnia do 10 października br. Do podania na­
leży załączyć: 1 Św iadectw o urodzenia, 2) Świa 
dectw o dojrzałości gim nazjalne. 3̂  Curriculum  vi- 
ta t ,  4) 2 fo tografje W ykłady rozpoczynają się 
dnia 20 października, egzam iny w stępne z przed­
m iotów  judaistycznych dnia 21 października.

A dres Insty tu tu : W arszaw a, Nowolipie 3
Spis w ykładów  na rok akad 1930/31 o raz ści­

ślejsze inform acje można otrzym ać W se k re ta r­
iacie.

Warunki przyjęcia do Politech­
niki Warszawskiej w r. 1950*31

W roku akadem  1930/31 będą w olne miejsca na 
W ydziałach Lnżynierji Lądowej. Inżynierji W o­
dnej, Mechanicznym, E lektrycznym , Chemicznym, 
A rchitek tury  i Geodezyjnym w  ogólnej liczbie 
605 miejsc.

W razie, jeżeli liczba podań o przyjęcie na po­
szczególne w ydziały przekroczy liczbę wolnych 
miejsc, będą zarządzone egzam iny konkursow e.

P odania o przyjęcie do Politechniki należy skła 
dać w  S ekretarjac ie  na imię Jego Magnificencji 
p R ektora Politechniki W arszaw skiej w  czasie 
od 20—30 sierpnia w łącznie, w  godzinach 9—12

Do podań o przyjęcie należy dołączyć:
1) M etrykę urodzenia w  oryginale lub w yciąg 

2  k siąg  metrycznych,
2) św iadectw o dojrzałości w  oryginale,
3) k ró tk i życiorys w łasnoręcznie napisany,
4) dokum enty, odnoszące się do  służby w ojsko­

wej w  uw ierzytelnionym  odpisie,
5) św iadectw o m oralności (obowiązuje tych, któ 

rzy św iadectw o dojrzałości o trzym ali wcześniej, 
niż w roku w stąpienia do  Politechniki),

6) św iadectw o odejścia (obowiązuje przecho­
dzących z tnn lj w yższej uczelni),

7) 5 nienaklejonych fo tografią  w łasnoręcznie 
podpisanych imieniem i nazwiskiem.

Egzam iny konkursow e odbywać się będą pomię 
hzy 16 i 20 w rz eśn ia

D la od sługujących w ojskow ość, po przedstaw ię 
niu zaśw iadczania w ładz w ojskow ych, urządzo­
ne będą egzam iny konkursow e w  term in ie póź­
niejszym, przyezem  obow iązuje staw ienie się na 
egzamin do dn ia 22 w rześnia w łą-znie.

Bliższych szczegółów możne się dowiedzieć w  
Sekretarjacie Politechniki we w to rk i i piątki w 
Soda. 9 - 0 .

Znaczna różnica ct.i chluba w mlasfacn 
Polski

W edług urzędowych danych ceny chleba w  ró ­
żnych m iastach u legają  dość znacznym wahaniom  
bo sięgającym  aż 14 groszy na kilogram ie.

Ceny chleba 65-procentow ego w  poszczególnych 
m iastach w ynoszą za k ilogram :

W arszaw a i B orysław  — 44 gr, K raków  i Gdy­
nia — 41 gr, Lwów, Katowice, M ysłowicie i P o ­
znań — 40 gr, Wilno, Baranowiczu. S tanisław ów . 
Ż yrardów , Radom i Sosnowiec — 38 gr, K ałusz 
— 37 gr, T arnopol i Kielce 35 g r, Brześć n. B* 
B iałystok, Lublin, W łocław ek, Częstochowa, To­
ruń i Grudziądz — St g r, Równe, Lódź i Byd­
goszcz —  33 gr, Łuck — 32 gr, P io trków  — 30 gr, 

Pod względem cen chleba W arszaw a jest więc 
m iastem  najdroższem , najtańszem  zaś jest P io tr ­
ków.

Niebywały objaw zdziczenia w sporcie
Onegdaj m iał się odbyć na boisko M akkabi mecz 

p iłk i ręcznej o m istrzostw o pomiędzy drużynam i 
Sokoła a Makkabi. Na zawody te  nie zjaw ił się, 
jak  to  już tradycyjn ie byw a, sędzia zw iązkow y 
wobec czego prow adził zawody g racz Sokoła (zdy­
skw alifikow any przez Związek). Na zawodach 
tych doszło do skandalicznych soen, w yw ołanych 
zachowaniem  się graczy SoKoła 

Już w  kilka chw il po rozpoczęciu, napadł gracz 
Sokoła, niejaki Chmura, na jednego z graczy Mak­
kabi i pobił gt> do krw i. Sędzia z początku tego 
„nie widiział“, dopiero  widok pokaleczonego g ra ­
cza M akkabi zm usił go do usunięcia bru talnego  
zaw odnika Sokoła D rużyna Sokoła, czując popar 
cie sędziego, g ra ła  coraz bardziej b ru taln ie, a o r­
dynarne faule niektórych graczy  nie w yw oływ a­
ły  żadnej reakcji ze strony  sędziego. GTacze M ak­
kabi, proszący sędziego o ochronę przed b ru ta l­
nością przeciw nika, zostali przez tego osobnika 
usunięci z boiska (!!!) W końcu w skutek zdekom­
pletow ania dużyny M akkabi, zmuszony był sę­
dzia mecz przerw ać.

Jak  widać, „owoce" pracy  Zarządu K rakow ­
skiego Związku Gier Sportow ych nie dają  na sie­
bie długo czekać Zarząd, złożony z kilku jedno­
stek, osław ionych już z działalności w k rakow ­
skim sporcie, pozw ala na bezkarne hulanie po boi 
skaeh różnym  osobnikom, k tó rzy  już daw no po­
w inni byli być ze sportu  usunięci. Gracze Sokoła, 
którycn zachow anie znane już jest nie od tęgo 
meczu (zeszli z boiska na meczu z W awelem, sze­
reg  g raczy  karanych za b ru ta lną  grę), pewni bez­
karności ze strony  związku rządzonego przez ich 
przedstaw icieli, pozw alają sobae na niesłychane 
ak ty  b ru talności wobec przeciwników. A Z arząd 
Zw iązku Gier Sportow ych patrzy  na to  przez p a l­
ce!

— NOCNY DYŻUR A PTEK Dziś w  aocy 
z czw artku  na piątek m ają dyżur apteki: Rynek 
A—B 43, ul. Gertudy 1, K row oderska 74, Konop­
nickiej 1, K rakow ska 9 i Rynek podgórski 9. 
c a r  ja  172.77, W iedeń 125.81, Berlin 212.66.

— E FE K T  FINANSOWY TYGODNIA T/OPP 
W  KRAKOW IE. M iejski K_*raitet L O PP w  K rako  
w ie komunikuje, iż V II Tydzień Lotniczy, odbyty 
w  dniach od 18—25-go m aja br. p rzyn iósł czystego 
dochodu kw otę zł 9.883.89. a to  z im prez na lo t­
nisku, z lo tery j fantowych, z zawodów konnych, 
zbiórek ulicznych o raz rozsprzedaży nalepek i  zna 
czków. W zw iązku z likw idacją V II Tygodnia Lo­
tniczego zarząd M iejskiego Komitetu L O PP  sk ła ­
d a  podziękow anie w szystkim  instytucjom  i oso­
bom, k tó re  w  jakikolw iek sposób przyczyniły się 
do urządzenia V II Tygodnia Lotniczego, a w  
szczególności w yraża podziękowanie za w spół­
pracę Dowództwu III  grupy  aeronautycznej, 2-nnr 
pułkowi lotniczemu, Dowództwu 5 sam odzielnej 
b rygady jazdy, 5-mu baonow i sanitarnem u, ko­
mendzie garnizonu, m agistratow i m. K rakow a, po 
lic ji państw ow ej, dyrekcji tram w ajów  miejskich, 
Zw iązkow i Turystycznem u, o raz  w szystkim  in- 
i ym instytucjom, k tóre przez sw ą w spółpracę 
względnie okazaną pomoc przyczyniły się do po­
w ażnego rezu ltatu  VII Tygodnia Lotniczego.

— TEATR GŁUCHONIEMYCH W  KRAKO­
W IE. Z okazji jubileuszu 10-lecia istnienia Żydów 
skiego S tow arzyszenia Gruchoniemyeh „Przy- 
jaźń“ w K rakow ie, odegraną z rd a n ie  w sobólę 
12 bm. o godz. 8-mej w iecz w sali Bolońskiego, 
K raków  Rynek gł. 31, ko nedja z ew olucjam i ta- 
recznem i pt, ,.Sekwestr m ałżonka7  P rzedstaw ienie 
tego rodzaju, w  K rakow ie jeszcze nie w idziane, 
o będące dowodem żywotności głuchoniemych, 
zain teresuje niezawodnie szerszy ogół publiczno 
ści zw łaszcza słyszącej, tern więcej, że dochód prze 
znaczony jest na cele dobroczynne Również i e- 
w olucje taneczne w ykonane zostaną w yłącznie 
przez głuchoniem ych, przy  akotiipacjjametjeie mu­

zyki. P o przedstaw ieniu  odbędzie się rau t z lan­
cam i W stęp 3—ó  zł. Zaproszenia przy7 wejściu.

— AUTOBUSY DO ZAKOPANEGO I B IA ŁEJ. 
Z dniem  9 boi. w prow adzoną została przez P ol­
ski Związek Turystyczny kom unikacja autobuso­
w a K raków —Zakopane z wyjazdem z K rakow a O 
godz. 10-tej, wyjazdem  z Zakopanego o godz 17-ej. 
Cena zł 16 w  jedną stronę

Z dniem 10 bm P olsk i Związek Turyslycany 
urucham ia komunikację autóbusow ą nn linii K ra­
ków —B iała W yjazd z K rakow a u gid/. 1 d'30, 
w yjazd z Białej o godz 7‘30.

— NOWA KARETKA POGOTOWIA RA I IN  KO
WEGO marki ,,Citrcen“ została poświęcona wszo 
raj popoluduńi na stacji pogotowia ratuukuw tgo W 
obecności człcnków wydziału z prezesem dyr. Krzy 
żanowstoim na czełe,

—  W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM otruł się wczo 
raj gazem ś w e t ln y m  Ferdynand  Łatasiew icz  (lat 30) 
ekspedient, zamieszkały przy  ui. Bosack.iej 1. 11. P j  
wód zamacha samobójczego nieznany. W  ciężkim 
stanie przewiózł Icfloarz pogotowia ra tunkowego de 
sperata do szpitala.

— MŁODOCIANA SAMOBÓJCZYNI. We w to­
rek w ieczór zaw ezw ano pogotow ie ratunkow e do 
F eliksa F lorczyk (la t 18) zam. przy ul. K onar­
skiego 27, k tó ra  w  zam iarze samobójczym wypi­
ła w iększą ilość sp iry tusu  denaturow anego. Po 
udzieleniu pomocy lekaa-skie pozostaw iono despe- 
ratkę opiece domowej.

— NIEM IŁE PRZEBUDZENIE. Beuo W eiss, 
spedytor zam. przy tri. K alw ary jsk iej 1. 31 zgło- 
sil do policji, że w  nocy z 7 na 8 bm skradziono 
rru  na p lantach w  czasie snu na ław ce portfel 
z kw otą 15 zł, o raz  w ekslam i na kwotę 10 zł.

— KIESZONKOW IEC ZDOBYŁ ZLOTY Z R . 
GAREK. W olny W iktor zam. przy ul. K ościuszki 
39 zgłosił do policji, że dirda 8 bm podczas wsi** 
d-mia do pociągu w  T arnow ie sKradziono m a 
złoty zegarek z łańcuszkiem  w artości 500 zł.

— AMATOR KURY. K ow alski P io tr  (la t 17J 
bez zajęcia i m iejsca zam ieszkania, przytrzymany) 
został za k radzież kury  na szkodę nieznanego 
poszkodowanego.

— D JA BLIK  DRUKARSKI przekręcił we weatt* 
rajiszym artyku le  wstępnym („Błęttoa droga") W 
3-ciej szipalcie, w iersz  12-ty z góry, „polityosna* 
daiekow idztw o na „przestępne" — ' c o  aczywiśckS 
zniekształciło sens zdania.

SZCZYT EM OCJI, HYGJENY osiąga ten, kfcl 
używa tutek (gilz) ALTESSF specjalne.
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.
Demarche Francji w Berlinie
W sprawie wykroczeń przeciw separatystom 

nadreńskiui.
W sprawie wciąż ponawiających sóe i nie zM

kwklowanych jeszcze ekscesów przeciw sępa 
ratystom nadireńsikńn, — c czerni stalle czytelni 
ków naszych informujemy w telegramach, —* 
należy przedewszystkiem podkreślić fakt de 
marche‘u ambasadora francuskiego de Margo 
rie u niemieckiego ministra spraw zagranic* 
nych, Dra Curtiusa. Jest to niejako pendant dc 
konferencji Brianda z niemieckim ambasadorem 
w Paryżu, v. Hoschem.

Jak słychać, ambasador de Mangeris dał w y 
raz negatywnemu stanowisku rządu francuskie 
go w sprawie wykroczeń na ewakuowanym 
obszarze Nadrenii. Poseł francuski zw róci uwa 
gę na decyzję haską w sprawie arnnestj' na o 
kupowanym obszarze i dał wyraz nadzieli, że  
zobowiązania te dotrzymane będą przez Nśem 
cy.

Wychodzi teraz, dzięki rewelacjom Perńna 
xa w „Echo de Paris“, na jaw, że prezydent 
Rzeszy, Hinćenburg, zamierzał udać się osotó 
ście do Nadrenii z chwilą wycofania wojsk oku 
pacji. Powstrzymać usiłował go wtedy od tego 
planu za pośrednictwem posła niemieckiego w  
Paryżu, Briand. na co jednak otrzymał dość 
ostrą w tonie odpowiedź Niemiec

Nie jest oczywiście i w tej sprawie bez zwią 
zku fakt, że irancusko--niemieckie rokowania 
co do wcześniejszego opróżnenia Zagłębia Saa 
ry. odroczono do października b. r. W N*«n 
czech spodzie v,7 a ją sie jednak, że jest to tylko 
chwilowa przerwa w rokowaniach f-ancusko— 
niemieckich które jednak będą mogły być po 
pewnym czasie ponowione
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ZalEiEwie frzy gtosy uratowriy
gabinet NaeConaida od upadku

(Telegram własny Swego Dz.en.iiha")

l . o n d y n  9 7. Poprawka posła Dra Burgina 
(liberała) do ustawy finansowej została odrzu 
eona na dzisiejszem posiedzeniu

478 głosami przeciwko 275, 
dając rządowi większość zaledwie trzech gło 
sów.

Sytuację iządu uratowało czterech liberałów 
którzy głosowali przeciwko poprawce. 12 Hbe 
rałów wstrzymało się od głosowania. Głosowa 
nie dzisiejsze nie pociągnie za soba dalszych 
skutków politycznych.

Siedmiu postów wystąpiło z  B. B.
fTelefonem od naszego korespondentaJ

W a r s z a w a  9. 7, (Sin) Późnym wieczorem 
zgłosiło siedmiu posłów należących do klubu 
B. B. z posłami Krysą i Cieplakiem na czele 
wystąpienie z klubu rządowego. Szczegółowe 
motywy tego kroku są w tej chwili jeszcze nie­
znane.

Zaznaczyć należy, że secesjoniścl stanowili 
trupę włościańską w B. B. Poseł Krysa został 
właśnie w tych dniach wykluczony z klubu po* 
pndobno za szukanie kontaktu z centrolewem.

W każdym razie wystąpienie to świadczy 
wymownie o rozdźwiękach \y obozie rządo 
wym. —

B. pos. Wojewoda w miejsce poF*a 
Jeruzalskiego

W a r s z a w a  9. 7. Sin. W miejsce zmarłego 
posła Jeruzalsk.ego zostanie powołany były 
poseł, który niedawno zresztą został skreśio 
ny z listy, poseł Wojewoda.

Istotnie ujęto w Jugosławii
sprawcę zamachu warszawskiego

tTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  9. 7. Sm. Kilka dni temu poda 
łłśrny wiadomość, że władze śledcze są na tro 

. póe znalezienia siprawców zamachu na poseł 
wwo sowieckie w Warszawie. Proszono nas, 
aby sze zegćlów nie podawać i dziś dopiero po 
•twierdzeniu pewnych konkretnych wypadków 
podajemy co .następuje: J>utż w kilka dni po do 
Bonanru zamacha na noselstwo sowieckie wła 
oze śledcze po przeprowadzeniu rewizji w róż 
nych lokalach organizacyj monarchistycznych. 
stwierdziły, źe nici zamachu prowadzą do Ju 
tosławji ł że sprawcą zamachów był pewien 
Posłanki, który bawił niedawno w Rosji sowie 
CTłej, a po dokonaniu zamachu uciekł z Warsza 
wy do Biaiogrodu. Władze śledcze wraz z sę

dzią śledczym udały się do Białogrodu i tam 
wskazano policji sprawcę zamachu. Rosjanin 
ów został aresztowany, jednakie sprawa wy 
dania go jest bardzo wątpliwa, a to dlatego, że 
jest to przestępstwo natury politycznej, a jak 
wiadomo, państwa nie wydają przestępców po 
litycznych, tem bardziej, że Jugosławia nie u 
trzymuje stosunków z cbecnym rządem sowie 
ckim i nie uznaje go, natomiast uznaje rząd 
carski. W związku z tem aresztowaniem doko 
nano jednocześnie aresztowań w W ilnie i w tn 
nych miastach Polski. (Wiadomość naszego ko 
respondenta potwierdza informacja, która w 
formie pogłoski zamieścił „Kurier Poranny").

Konferencje budapeszteńskie Schobera
B u d a p e s z t  9. 7 PAT. W  czasie pobyto 

% Budapeszcie kanclerz austriacki Schoher od 
był szereg konferercyj szczegółowych z pre­
mierem Bethlenem, ministrem spraw ix granicz 
bych Walko ' kńkoma innymi członkami rządu 
węglersk ego. Jak głosi komunikat uizędowy, 
W czasie tych rozmów traktowano kw est)s  in­
teresujące W ęgry i Austrję, przyczem stwier­
dzono, że stosunki łączące obecnie W ęgry i Au 
ittję  umacniają stale węzły przyjaźni oraz, źe

istnieje całkowita zgodność ujmowania twe* 
styj, dotyczących r-bu krajów. Jednym z toma- 
tów rozmów była sprawa traktatu arbitrażowe 
go węgiersko-; ustrjackiego z r, 1923, który ma 
być obeerie uzupełniony przez traktat przyjaź­
ni i arbitrażu. L'o się tyczy kwestyj gospoda? 
czych, 'nteresuiąrydi oba kraje — porozumia­
no się c" do powołania obustronnie korrisji dla 
zbadania środków racjonalnej wymiany gospo 
darczej między obu ł„<£;ami.

Sczególy krwawych zajść w Kairze
Ka i r  9- 7. PAT. W uzupełnieniu wiadomo 

lei o zajściach, jakie się dziś wydarzyły w Kai 
rze, biuro Reutera donosi następujące szczegó 
ły: Zajścia miały miejsce w Mansourah. z oka 
zji przyjazdu byłego premiera Nahasa paszy,, 
któremu towarzyszyła grupa nacjonalistów. — 
Tłum zaczął obrzucać policję I wolsko kamie 
triami i odłamkami cegieł. Wojsko po kllkakrot 
nych ostrzeżeniach zaczęło strzelać do tłumu. 
Jeden z posłów, członek Rady Wynokawczej. 
Wąfdu, został raniony bagnetem w ramię. Sę 
dzia śledczy, który usiłował wszcząć dochodzę 
nie, został również obrzucony kamieniami i bu 
telkaml napełnlonemi piaskiem I zmuszony zo

stał zrezygnować ze śle iztwa. Demonstranci 
usiłowali powiesić jednego policjanta, jednak 
sznur zerwał się i policjant ocalał. Liczba zabi 
tych wynosi 6 osób, w tei liczbie trzecfi po 
stronie rządu i trzech po stronie zamachowców 
Wśród rannych jest 21 policjantów i 20 żołnie 
rzy. Po stronie zamachowców jest 12 rannych.

Według ostatnich doniesień, władze ofanowa 
ły sytuację. Mahas pasza odjechał do Kairu. 
Przed odjazdem zabroniono ma ukazywać się 
na ulicach Yansourah, mając rozkaz pozo sta 
wania w swem mieszkaniu do chwili odjazdu 
na dworzec.

Ż a m o r a  9. 7. PAT, (Hiszpanja). Według 
doniesień z Sarrrcinu robotnicy zajęci przy bu 
dowie linji kolejowej, schronili się w czasie bu

rzy do cha^y. w którą uderzył piorun. Dwa.1 
robotnicy zostali zabici, pięciu zaś odniosło 
poważne rany.

Sensacje dnia
ZNOWU BAISSA NA GIEŁDZIE 

NOWOJORSKIEJ
Pc pewnej przerwie rozpoczęła giełda nowo 

jorska w iniu 7 b. m. znowu swoją działalność 
przy znacznych spadkach kursu. Przejściowe 
akcje interwencyjne wielkich banków amery 
kańskich przyniosły tylko krótkotrwałą popra­
wę; wkrótce bowiem ponowiła się silna baissa, 
przyczem niektóre akcje doznały spadku kursu, 
po 12 dolarów na sztuce.

KAUCZUKONOŚNA ROŚLINA NAD 
AMUREM?

Z Chabarowska donoszą: Szeroko nad Arnni 
rem rozpowszechniona i dziko tam rwoąca 
roślina „Stuationa", wydzielająca lepki sok 
mleczny, okazała się wybitną rośliną kau^zuke 
wą. Roślina dostarczą podobno również dosko 
nałej jakości włókien, Z nasion rośliny „Stan 
tiona" otrzymywać można wartościowi* olejek.
Jak dotąd roślina ta, odznaczająca się dążą 
łatwością rozrodczą, nie znajdował? ?a stosowa 
niia ani w przemyśle, ani w rolnictwie. — Gdy. 
by roślina ta naprawdę okazała się podatną 
na przeróbkę pod kauczuk, genialny Edison 
zmartwiłby się zapewne, gdyż jak wiadomo, 
od długiego czasu szuka i pracuje on nad w y 
nalepieniem kauczukowych rosnn.

DEMONSTRACJE POD WIĘZIENIEM 
GaNDfflEGO.

Wedle Infoimacyj z Bombaju, doszło tam on© 
gdaj w Pm. aa do ciężkich starć między policją 
a demonstrantami, zdążającymi ku więzieniu 
Yerawda, gdzie więziony jest Gandhi. Demor, 
siranci zaatakowali policję i wszystkie pojazdy, 
w których znajdowali się Europejczycy. Powa 
żne starcia nastąpiły około północy, przyczem 
zraniono ki1Ku przodowników policji. Kilkuset 
demonstrantów osiągnęło więzienie Yerawda, 
ale sTaż więzienna nie dopuściła ich do głów i 
nej bramy wręziennej.

Zaborcze zamiary furecMi
wobec Persji

Wi e d e ń ,  9. ?. PAT. Według dou.esieńi 
dzienników z Konstantynopola walki -rcmion 
kurdyjskich z wojskiem tureckiem przyb.eraią 
coraz większe rozmiary. Rząd turecki jes zda 
nia, że niepoke;e te wykazują konieczność re­
gulacji granicy iurecko-perskiej na lerzyść 
Turcji.

Znowu Katastrofa kolehwa w Rosji
M o s k w a l). 7. PAT. Pociąg pospieszny, 

kursujący z i er rgradu do Mineralnych Wóa, 
na Kaukuzte, zd.- rzył się na stacji w Marefa z 
rcc'ągicm podmii iskim. Trzy wagony zostały 
rozbite. Z rośroo pasażerów pociągu podmiej­
skiego kilkanaśc c osób zostało zabitych i ran­
nych. Z pasażerów pociągu pospiesznego nikt 
nie odniósł szwanku.

Lot Brazylia — Afryka
N a t a 1 9. 7. (Brazylja) PAT. Lotnik francu­

ski Meimoz odleciał dziś stąd o godz. I v 1(> eto 
Dakaru w Afryce.
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Plotki dookoła Ottona
M6wia o jego wstąpieniu na tron w listopadzie br.

Mimo oficjalnych zaprzeczeń, pogłoski w 
Sprawie Ottona ponawiają się coraz uporczjr 
fciej. Być może, że idzie tu z jednej strony tył 
ko o „wielkorzutne“ sensacje i kaczki, dosto 
•owane do ogórkowego okresu kanikuły. Z dru

Eej znów strony powrót Karola na tron rumuń 
d z pewnością również przyczyni się do pew- 
®o rodzaju ruszenia z miejsca owego „pium 
ticsiderium** legitymistów węgierskich.

' Puczu w Budapeszcie obawiają się przede 
tazystkiem pisma angielskie. I tak szereg wiel­
kich tygodników brytyjskich, jak „Sunday 
Chronicie1*, „Sunday Times** i „Sunday Refe- 
free“, a zwłaszcza to ostatnie pismo notuje z ca 
tą powagą wiadomość, jakoby węgierscy mo­
narchiści przygotowywali pucz i intronizację 
Ottona — na dzień 20 . listopada br., a więc 
dzień 18-lecia jego urodzin. Na ten dzień pro­
klamować ma węgierskie zgromadzenie narodo 
We koniec rządów regencyjnych Horthyego 
Poprosić Ottona, by zechciał wstąpić na tron 
Węgierski. Polityczny redaktor „Sunday Refe- 
tae' dodaje, jakoby Otto ożenić miał się wkrót­
ce z najmłodszą córką króla włoskiego, Marią. 
S tronam i tego małżeństwa mają być Horthy, 
klussolini i kardynał Paccełi. Pismo dopatruje 
lię w tem zagrożenia pokoju Europy, gdyż za­
chodziłaby możliwość złamania międzynarodo* 
fcych zobowiązań i przekroczenia przez wło- 
iko węgierskie wojska granicy austriackiej. W

danym wypadku musiałaby też i Mała Ententa 
pozostająca pod patronatem Francji zareago­
wać odpowiednio. Mogfobji to zatem rozpętać 
nową burzę na firmamencie skołatanej Europy.

Nie wchodzimy tu na razie w prawdododo* 
bieństwo całej tej awanturniczej pogłosKi, jed­
nak zdaje się nie ulegać wątpliwości, że mię­
dzy Węgrami a ftalją istotnie zacieśniają się 
jakieś węzły. Mówił też o tem zupełnie otw ar 
cie premier węgierski Bethłen, w niedawnem 
niedziełnem przemówieniu w Debreczynie. Spra 
wa ewentualnego wstąpienia Ottona na tron 
węgierski poruszyła oczywiście umysły całego 
świata, nie w ostatnim rzędzie i Francji. Nie­
dzielne pisma paryskie poświęcają też tej spra 
wie dużo miejsca, ogłaszając szczegóły z obec­
nego życia Ottona Habsburga, i wywiady z 
pierwszym ochmistrzem małego Habsburga, 
węgierskim generałem Kerestenem, który — 
jak wiadomo — podpisał pokój w Brześciu Li­
tewskim. Oświadczył on m. in., że dom habs­
burski nie myśli o żadnem użyciu siły, ale, o~ 
pierając się „na prawie i sprawiedliwości**, od­
daje się melancholijnemu oczeKiwaniu na — 
tron... Pewne nadzieje rokują też i monarchiści 
austriaccy, którzy chętnie widzieliby restytu­
cję tronu w Wiedniu. Nie jest też rzeczą wy­
kluczona, że właśnie w związku z temi alarma­
mi bawi obecnie w Budapeszcie kanclerz au- 

| strjacki, Schober.

Wstrząsająca tragedia rodzinna
Umysłowo chory straca w przepait łona i czworo dzieci

No w y J o r k 9. 7. PAT. W New Hoven wy 
darzyła się wstrząsająca tragedia, której ofiara 

padła ca*a rodzina, składająca ssę z 6 osób.
N;iej^kj. Rąjnond Spang, który w czasie wojuy 
był sierżaritiii rekrutacyjnym, od pewnego 
c2asu znajdował się w szpitalu Jila umysłowo 
chorych. Temi dniami udało mu się zbiec z za 
kładu. — Przybywszy do domu, zachowywał 
s‘ę zupełnie i.ormalnie. W chwilę po jego przy 
hyciu do d'-mu, żona otrzymała telefoniczne 
ostrzeżenie z zarządu szpitaia. aby miała się 
*>a ostrożności i aby natychmiast wezwała po 
łjeję, celem odstawienia chorego do szpitala. 
Spangowa 'ednak zlekceważyła to ostrzeżenie, 

.chcąc choć kilka godzin nacieszjć się obecno

ścią męża. Popołudniu tegoż dnia Spang zapro 
ponował żorie przejażdżkę samochodem, na 
którą udaia się cala rodzina, t. j. Spang jego 
żona. i czworo małych dzieci. W górzystej miej 
scowości Westiook rodzina Spangów zatrzyma 
ła się, aby odipocząć na murawie wr pobliżu 
urwiska, wówczas nagle Spang chwycił żonę 
ł rzucił ją w przepaść, następnie zaś strącił w 
przepaść wszystkie dzieci, poczem położył się 
nad brzegiem przepaści w miejscu trudno dostę 
petem. Przerażeni świadkowie tej tragedji we 
zwali policję. Gdy jeden z policjantów usiłował 
dotrzeć do szaleńca, Spang z dzikim okrzykiem 
rzucił się w przepaść, gdzie znalazł śmierć o 
bok reszty członków swej rodziny.

Ro z m a it o ś c i

Kto Jest pijany!
Badanie krwi nietrzeźwych szoferów.

lekarska analiza krwi — oto ostatni i naj­
skuteczniejszy środek, stosowany przez poli­
cję sztokholmską w przypadkach, kiedy aresz­
towani 2a .‘an.anie przepisów i nieostrożną ja- 
*dę szoferzy nie chcą przyznać się, że pili.. Le 
harz przepiowadza wówczas natychmiast ana 
hzę krwi , podejrzanego i orzeka, czy i ile wy­
bił on alkoholu.

Kara za prowadzenie auta w stanie nietrze­
źwym jest bardzo surowa i Dr Fritzell, naczel­
ny lekarz policji sztokholmskiej, stwierdza, że 
°d chwili wprowadzenia analizy (około 8 tygo- 
^n, temu) zdarzyło się tylko parę przypadków 
otrzym ania pijanych szoferów.

Dr Fritzell wymyślił inny jeszcze sposób wy 
Próbowania, czy kierowca jest nietrzeźwy, mla 
j i o w i c i e  każe brać jakiś przedmiot w obie ręce 

ze zsuniętenii razem stopami pochylić się 
Wprzód. — Człowiek trzeźwy może się utrzy­
mać w tej pozycji co najwyżej dwdazieścia se 
kund, osobnik zaś będący pod działaniem alko 
holu, zaczyna słaniać się natychmiast i chwiać, 
niby trzcina na wietrze.

32 miljony aut na catym Świacie
Według danych statystycznych, ogółna licz 

32 n o c iT1<>c'1(Ndćw na śwecie -wynosi obecnie 
4028.584. Cztery tylko kraje posiadają ponad 

“mioii samochodów. Najmniej samochodów ma

ją wyspy Salomona, bo tylko dwa. W Nowej 
Zelandji przypada jeden samochód na najmniej 
szą liczbę osób, bo tylko na 8-9. Kanada pod 
tym wzglęSem stoi na trzeciem miejscu — je­
den samochód na 9 osób.

W roku ubiegłym, nie biorąc pod uwagę Sta 
nów Zjednoczonych, wzrost liczby samocho-. 
dów stanowił 16.5 procent. W Stanach Zjedno­
czonych znajduje się 79 proc. wszystkich samo 
chodów m  św ecie. Produkcje automobilowa 
w Stnch Zjednoczonych stnowi 83.5 proc. auto­
mobilowej produkcji światowej. W roku ubie­
głym europejskie fabn ki samochodowe wy­
produkowały 600.000 samochodów osobowych 
i ciężarowych.

Mroicme piłki
Donoszą z Londynu, iż przy zawodach teni­

sowych o mistrzostwo w Wimbledon, będą po­
raź pierwszy zastosowane mrożone piłki.

Na korcie ,Centre Court“, w tyle za krzesłem 
obserwacyjnem sędziego, umieszczono dużą 
skrzynię, napełnioną lodem, w której przecho 
wnje się piłki, bezpośrednio podawane gra­
czom w miarę potrzeby. Zabieg ten ma zape 
wnić prawie absolutną obojętność piłki na 
wszelkie zrn any temperatury, której wahania 
wpływają na elastyczność piłek, co ujemnie 
ma wpłynąć na ścisłość obliczeń tak siły ude 
rżenia, jak i ich odbijania się.

k J g J t e l l 3 Ł l * j y B u
GIEŁDA KRAKOWSKA 

K r a t5w , 9. 7. 19ŁO. Akcje utrzym ane. Dola* 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank P olsk i 167.
Akcje przem ysłow e: E lektrow ni? 44 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

ulrzym tną. Ruch na ogół słaby, ograniczony do 
dwóch' zaledwie papierów  Zainteresow anie s i l ­
niejsze E lentrow nią po kursie utrzym anym przy 
małych obrotach. W iększych obrotów  dokor.ano 
Bankiem P o lsk i przy tendencji utrzym anej Pa­
piery  procentow e w  zaniedbaniu 

Na pogiełdziu sytuacja podobna Płaco-.o 5-p.oc
Poż. K onw ersyjną 55.

• •  *

W aluiy i dew izy oficjalnie bez ruchu 
Na rynku walutowym  w obrotach pryw at tych 

i  międzybankowych sytuacja bez zmiany Popyt 
pokry ty  dostateczną podażą. N astrój spokojny. 
W K rakow ie do lar gotówkowy 8.&Ś—8.89, czeki 
bankow o 8.90 i pół do 8.91 i pół. W arszaw a doi. 
8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki 8.90—8 91. Lwów 
doi. 8.87 i trzy  czw. do 8.88 i trzy  c z w , czeki 8.90 
i jedna czw. do 8.91 ijednaczw. Katowice doi 8.88 
1 jędrna czw. do 8.89 i jedna czw, czeki S 90 i pół 
do 8.91 i pół. Notowanie dzienne Banku Polskie­
go niezmienione

GIEŁDA W ARSZAW SKA
ł  W arszaw a, 9. 7 PAT. Akcje: Bank Handl. 110, 
Bank P olsk i 168 i  pół, W arsz. Tow Fabr. Cukr. 
30 i pół, L ilpop 25, O strow iec ser. B. 54, S taracho 
wice 1560. Pożyczki: 4-proc. inwest. 110 i trzy  
czw., 5-proc do larow a 6140, 5-proc koowers. 55 
i trzy  czw. 6-proc. do larow a 77, 10-proc. kolejo­
w a 102 i pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. K -a j 91  

• • •
W alnty: 8.86 i trzy  czw Dewizy: Belgja 124.26, 

Gdańsk 172.97, Londyn 43.27, N Jo rk  8.885, P a ­
ryż 34.99, P ra g a  26.39, N. Jork  telegr. 8.897, Szw a]

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożjw a z dnia 9. 7. 198®. 

Żyto 17 i jedna czw do 17 i trzy  czw , pszenica 
4? i pół do 48 i pół, jęczmień przem lałow yz 17 
i pół do 20 i pół, owies 19 i pół do 20 i pół, mo­
cniejszy, mąka żytnia 31, mąka pszenna 73—77. 
otręby żytnie 12—13, pszenne 15—16. Usposobieni* 
stałe.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 9. 7 PAT W aluty i dewizy: Berlin

168 68—169.18, Budapeszt 123.76—124.06, ‘ Ltuk ireszt 
4 20—4.22, Londyn 34.39 i siedem ósmych d© 34 4# 
i siedem ósmych, Nowy Jork  706.85—709.35, P a- 
-yż 27 79 i pół do 27.89 i pół. P rag a  20.97—21.05 
W arszaw a 79.19—79.47, Żury ;b 136.26—137.76. A* 
m erykańskie 04 25—708.25, Niemieckie 168.417— 
169.07. Angielskie 34.31—3447, Francuskie 27.82-- 
27.98, W łoskie 27.21—27.37, Szw ajcarskie 137.30— 
138.10, Czeskie 20.96—21.03, W ęgierskie 123.76— 
12416.

• • •
P ap iery  w artościow e: I_osy Tureckie 17.85. Zie­

leniew ski 3005, K arpaty  3.01.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 9 7 PAT. P ary ż  2025 i pół, Londya 

25 05 i jedna ósma, Nowy Jo rk  5.14.82 i pół, Bel- 
gja 71.95i, W łochy 26 96, Berlin 122.79, W iedeń 
72.70 i pół, P rag? 15.27, W arszaw a *7 i trzy  czw , 
Budapeszt 90.20, Bukareszt 306

ZE ZW IĄZKU KUPCÓW BF ANŻY SAMOCHO 
PO W EJ W  KRAKOWIE. Onegdaj odbyło się Or­
ganizacyjne zebranie Sekcji P rzedstaw icieli F a ­
b ryk Samochodów przy istniejącym  już od szere­
gu la t Związku Kupców B ranży Samochodowej 
w  K rakow ie, Rynek Gł. 26. Zadaniem Sekcji jest 
uporządkow anie handlu samochodami, o raz w szy 
stkich sp raw  z handlem ty.n związanych, a to  za­
rów no w stosunku do odbiorców, W ładz, Instytu- 
cyj itp.
e e — — — — m

— PRZEDŚW IT HASZACILcR. Dziś w e czw ar­
tek o 8‘15 wiecz. zebranie wszystkich uczestni­
ków kolonji. Na zebraniu podane będą bliższe 
szczegóły tyczące się term inu w yjazdu, rzeczy, 
które należy zabrać itd.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc l i p i e c  b. IV 
wstrz\mamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma*
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I mm wam
PR1Y  dobrej woli 1 pil­
ności znajdą poważne o 
»oby ła twy potooczt-y za
robek. Ofcriy do Adinin. 
N. Dziennika pod ,Kro 

pracy, ten ją znaj 
<feie“ . 2 Jbóp

FABRYKA kapeluszy 
Slradtim 17 I p. p o s z ł a  
je' z u o 111 ej modniarkt s a ­
modzielnej 1005g

POTRZEBNA kasjerka I 
ek&pedjentka. — Juliusz 
Nacht, Kraków Stradom 
5. Zglosz. między 2—3 w 
mieszkaniu Koletek 3, 
I! piętro. 2358*

NI
W

RUTYNOWANY u.zędr 
ri k buchalter, korespon­
dent poszukuje posady,— 
Zgłoszenia pod „Długole 
tnia praktyka*' do Aum. 
N. Dziennika. IOOFc

PANNA b. zdolna biegła 
w racitunKach z p rak ty ­
ką w banku poszukuje 
posady za skromnem wy 
nagrodzeniem. — Zglosz. 
pod „18“ do Adm. N. 
D ziennika. 101 lg

W a j t a D i z a  p ó l c l ę

ż a r ó w k a  w  P o l s c e
I*rz-idsięb io rstw a, dostarczają t o w a ­
ry do sklepów, — sklepy, dostarczają  
ce towar do domów -  właściciele do­
rożek samochodowych mają obecnie 
okazję niebywale taniego kupna pół- 
ciężarówki CHEVRO LET 6.

Cena tych zupełnie r.owych podwozi, 
posiadających pełne w y p o s a ż e n i e  
i gwarancję General Motors, została 
zr.iżona do Zł. 6.000.

Półciężorowe podwozia Chevrolet 6 
odznaczają się wielką wytrzymałością 
i prostotą konstrukcji. O ddają one nie­
ocenione usług, przedsiębiorstwom, po­
trzebującym lekkich i oszczędnych jed- 
nostrek transportowych.

Taksówki na podwoziach półciężaro- 
wych C h e v r o l e t  są szybkie, zwrotne 
i ekonomiczne w użyciu benzyny i sma­
rów. Sześcioćylindrowy silnik Chevrolet, 
ten sam, co w c ię ż r rówce l 3/4-tonowej

pozwala na ja zd ę  po m ieście w do- 
woinem tempie, bez straty czasu  w o- 
zywionym ruchu ulicznym. Niskie ko sz­
ty utrzymania umożliwicją szybką a- 
mortyzaqę wozu.
Wstąp dziś jeszcze do przedstawiciel­
stwa Chevroleta, obejrzyj najtańszą 
półciężarówkę w Polsce i dowiedz się 
o dogodnych warunkach jej kupna na 
spłaty miesięczne.

„BRYNDZE deserow ą" 
znaną jako produkt p ier­
w szej :akośai w  becz­
kach od 2 kg. w zw yż wy 
ayU  pocztą lub koleją za 
zaliczką .Karpaty** W y 
tw ó in i t b ryndzy  S. An- 
k«r Bochnia. 2267x

FIRANKI od naiU ń 
szych  do naiwykwtatnSe 
szych  poleca W ytw órnia 
firanek, P odgórze, daw  
niej T rauguta 5, obecnie 
u l  R ękaw ka Nr 3 (tnz 
obok Rynku podgórskie­
go). 46Zs

u r z ą d z e n ia  k u c h e n
NE, n r'edpoko jow e i po. 
kojt da. ecięce w  wdelk,tr 
w yborze poleca „Specjał 
ność '1 Sławkowska 12 
w pod” orcu. 1705er

Gimnazjum Zy (fo «sk ie  
w Mławie

poszukuje n a u c z y c ie lk i do  wszystkich przed­
miotów dp kl Ao (I oddział) z d o b ra  znajomo­
ścią języka hebrajskiego i religji. Oferty; Kra 
ków. Przen yska 3/12. 1007g

POKÓJ tron tow y na b.a 
ro cwc-iu. skiep zaraz  do 
wynajęcia. Zglosz. p d
,.105'' do- Adm. Nowtg:> 
DzienrSka. 235tx

POKÓJ frontowy um e- 
bicwiiuy koto P. K. O. 
dM wynajęcia. Zglosz. 
pod ..Dietla" do Adm N. 
Dziennika. 23S5x

(iśżne

PÓŁCIĘŻARÓWKA

C H E Y R O Ł E T  O
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S

KTO z p. Kolegów-den- 
tys tów  z-echor podać  ml 
adres den tys ty  D anielą 
Reissa? B. Cyzsir. K ra­
ków, Batorego 25.

2348za

LEKARZ, zaomy p iak - 
tyk poszukuje miejsca o 
siedlenia się. Zgłoszenia 
pod „Sumienny" do Ad. 
N. Dzień. lOOSg

NAPRAWY DYWANÓW
D yw any perskie, kilimy 
do napraw y przyjmuje 
„Dywan**, Tkalnia d y w a  
nów, kilimów: Kraków— 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
tramwaj 3. Poleca d y ­
wany. kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Mr 1609. 12?4m

UNIEWAŻNIALI zgubio­
ny dow óa osobisty, ksią 
żkę Kasy chorych oraz  
świadectwo lekarskie ra  
nazwisko Abraham D a­
wki Wachtel,  ur. 1886 w 
Wolbromie, zam. w  So­
snowcu. 1012np.

TAJER Ghlel, ur 1905 
r. unieważnia zgub mą 
książeczkę wojskową 
w raz z kartą mobilizacyi 
ną w ydaną przez P.K.U 
Zamość. 99ńg

UNIEWAŻNIALI sk ra .  
dzioną książeczkę woj 
skową na nazwisko Jan 
Ellanowski ur. 1001 r. 
Brzoza Królewska dow . 
Łańcut. 1003g

ł okłam a
cf±v:ipiti£ handlu

Z d k k  u C h r u r in y

Ż ą d a jc i e  w a d z i e '

H i g j e n i r z D )
Precel
Karlsriadzki

do nabycia w piel a rr

S. ItfelfzBnhcifz
K raków  XXII. 

u l .  L u .o w .s b a  4
f ń i ]  prtiil jut Mgjuitunl!

TROCHĘ HUMORU
OSOBLIW A OSZCZĘDNOŚĆ.

— Poco Marysia świeci aż dwie świece?
— Bardzo przepraszam, ale to jest jedno 

świeca, tylko ją przecięłam.

»*

*VNARÓD
I L U  S T R O W A K Y  

M I E S I Ę C Z N I K  
ŻYDOW SKI

numer XIII- (czerwcowy) zawiera bogatą 
treść redakcyjną i wiele nowości ilustra­

cyjnych-

Adres: „NARÓD** Warszawa Skrz. p. E00 
P. K. O. 18282.

Abonament: roczny 6 zł., półr. 3 z l  20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 EX- Numer okazowy 

50 groszy.

PRENUMERATA: w K rakow ie j na prow . miesLęczn 
w K rakow ie z odnoszeń, do domu „
Na prowincji i  p izesy tk ą  pocztow ą „
Zagr,— ca  z przesy łka pocztow ą „

Zł. 6 00. kw arta ł. ZL 18*00 
„  6 20 „ „  18*60
„  6*60 * „ 19*80
„  10*00 „  „ 30*00

„NOWY DZIFNNIK** w ychodzi codz ienne  także  w  poniedziałki 1 dni pośw iąt

OGŁOSZENIA: P odstaw ą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym la m-c. — S trona  w 
tekście  ł naćesłanem  m a 3 łam y po 74 m il.m  — S trona  za  tek stem  6 la­
mów  po 37 roiłam. — Nabrrolejsz* ogłoszenie drobne liczym y za 10 słów .

CENY w zło tych: L s tro n a  1*25.— T ek st 1*—. Nadesłane 0‘75l — Za tekstem  
0*25. — D robne od słow a 0*20. Dla postu k u jący ch  p racy  0*10. — G r, nła- 
cje 12*50. — Za za s trzeżen ie  ro iejs.a  dolicza sJę 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „.Nowy Dziennik”: Zygmunt Hocbwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa DruJujink Dueanófcowa. Kraków, Orzeszkowe)7» pod narządem Makaymfijana FeJdmana


